
Trzeci mecz-trzecia porażka
bokserów belgijskich
W Krakowie wygraliśmy 16:4

KRAKÓW 28.3 (tel. wl.) Międzynarodowe spotkanie bokser­
skie pomiędzy młodzieżową reprezentacją Polski a Belgią za­
kończyło się zasłużonym zwycięstwem Polaków 16:4.

Wyniki: na (I miejscu Pola-lbrego pięściarza. Walczy on nie- 
ey) musza: Drysz uległ Deken- | zwykle spokojnie i co najważ- 
sowi. kogucia: Brychlik wypunk- I niejsze z głową. Posiada on rów- 
tował Kiekensa, kogucia II:(nież wrodzony ciąg za ciosem. 
Manelski wygrał z Danny. piór- i Niezłe również wypadł w wa- 
kowa: Soczewiński pokonał Ro- dze lekkopółśredniej walczący z 
gera, lekka: Makowski zwycię-1 odwrotnej pozycj; Rybacki z el- 
żyl Verhelsta. lekkopółśrednia: | bląskiej Stali. Jest on jeszcze 
Kudłacik wygrał z Gobi nem. ;W’prawdzie bokserem jednostron- 
lekkopółśrednia II: Rybacki wy- nym. ma jednak duże zadatki na 
punktował Posty, półśrednia I: Przyszłość. O młodym wrocła- 
Piriski I przegrał z Vlaeminc- , wianinie Żmijewskim trudno 
kiem. półśrednia II: Chodorow-. coś konkretnego powiedzieć, 
ski pokonał Matthysa, lekko- , gdyż zaraz na początku drugie- 
średnia: Żmijewski znokautu- go starcia błyskawicznym cio- 
wał w 2 starciu Van Houcke. i sem w szczękę znokautował Van

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 25 Warszawa, poniedziałek 29 marca 1954 r. . Cena 50 ar

Po zaciętych i pełnych emocji spotkaniach u i» iu., .........

Unia bez gry 
objęła prowadzenie 
w I lidze
CWKS W-wa -

Kolejarz Poznań 0:0 
Gwardia Kraków —
' Górnik Radlin 0:1 (0:0) 

Ogniwo Byłom — 
Budowlani Chorzów 6:0 (5:0) 
Włókniarz Łódź —

Ogniwo Kraków 3:0 (3:0) 
Gwardia Bvdnoszcz —

Gwardia W-wa 1:1 (0:1)

Sędziowali na zmianę w ringu: Houcke. 
Raeymecker (Belgia) i Kowalski j 
(Polska), na punkty Gilardi

Jan Wojdyga

(Włochy), Graeve (Belgia) i 
tura (Polska).

Ma- * Przebieg walk na str. 3 Polska-ZSRR 4:4
BELGOWIE 

WYKRUSZYLI SIĘ
Ostatni występ pięściarzy 

gijskich na terenie Polski
bel-

wołał w Krakowie olbrzymie za- ; 
Interesowanie. Jeszcze na długo i 
przed rozpoczęciem meczu do | 
krakowskiej hali ciągnęły tłu-[ 
my. Około 7 tys. widzów wypeł- 1 
niło widownię podczas niedziel- I 
nego spotkania z Belgami. Dwa 
poprzednie spotkania Belgów w 
Warszawie i Łodzi na skutek 
kontuzji mocno przerzedziły sze­
regi sympatycznych gości.

Do meczu tego Belgowie przy­
stąpili w mocno zdekompletowa­
nym składzie — bez trzech naj­
cięższych wag — średniej, pół­
ciężkiej i ciężkiej. Z uwagi na 
to rozegrano po 2 walki z kate­
goriach koguciej, lekkopółśred­
niej i pólśredniej. W walkach 
dublowanych wystąpili Manelski 
z Poznania oraz 2 pięściarze kra­
kowskiej Gwardii — Kudłacik 
i Chodorowski. Żałować należy, 
że w meczu tym nie doszły do 
skutku spotkania w wadze pół­
ciężkiej i ciężkiej. Byliśmy nie­
zmiernie ciekawi jak zaprezen­
tują się młodzi przedstawiciele |
tych wag — Szymański i Ortań-1 
s'ki. W tych warunkach trzeba 
było do składu młodzieżowej re- : 
prezentacji Polski powołać gru- I 
bo starszych wiekiem zawodni-: £3 "■ l e r • "■ ę-y 1 •
lś„, mimo bzanusci na czele z Zabłockim

Twardokens (z lewej) paruje atak Bokuna (ZSRR). Fragment walki we florecie, w którym 
Polak nie przegrał ani jednego spotkania. foŁO Fran.kowuiK

zwycięstwa Polaków nie zado-; 
woli) nas. W większości wypad-
ków byliśmy świadkami chao­
tycznych walk.

odiiieśia jjaękwy

KIEKENS NAJLEPSZY 
WŚRÓD BELGÓW

Przystępując do oceny zawód-!

j wygrywając spotkanie 10:6
Od wyników walk* szablistów l r\r i n ł n i • i 11 o 4 cr-irsł_ i Kiedy Twardokens przegral

nikówobu^rużyn °należyZwśród ?a'eża* ostateczny rezultat spot-i walkę, stan meczu wynosił 3:2 na ciwnikiem.
: kania. Doborowa stawka zawo-I kol.zvśó d,.„żvnv nnlik! - „ . . . Teraz do. 1 Ndl 11 d. J

Belgów na pierwszym miejscu ' dników 
postawić niesłychanie ambitne-

Wygrywamy w szabli i florecie męskim 
Goście lepsi w szpadzie i florecie kobiet
J^WUDNIOWE zawody szermiercze pomiędzy reprezentacjami Związku Radzieckiego 1 Polski 

rozegrane w sobotę I niedzielę w hall ZS Gwardia w Warszawie zakończyły się wy-
niklem remisowym 4:4. Zwycięstwa w poszczególnych konkurencjach odnieśli: we florecie kobiet 
ZSRR 9:7, we florecie mężczyzn Polska 9:7, w szpadzie ZSRR 9:7 i w szabli Polska 10:6.

W obecności kilku tysięcy pu­
bliczności toczyły się po kilka 
godzin dziennie zacięte pojedyn­
ki, które emocjonowały widzów 
nie mniej, niż najatrakcyjniej­
sze mecze bokserskie rozgrywa­
ne w tej samej sali.

Zainteresowanie szermierką, 
i meczem ze Związkiem Ra­
dzieckim przekroczyły najśmiel­
sze nawet przewidywania. Od 
początku do końca każdej kon­
kurencji widzowie dopingowali 
żywo zawodników walczących 
na planszy.

Spotkanie rozpoczęły florecist- 
ki. Nadspodziewanie dobrze wy­
padła w drużynie polskiej Wlo- 
darczykowa, która po kilku 
nieudanych występach w spot- 

। kaniach międzynarodowych od- 
: zyskała wysoką formę i w spot­
kaniu z florecislkami radziec-

trudnym • dó pokóffdhia ' prze-

Teraz dopiero rozgorzała za­'korzyść drużyny polskiej. Od tej składająca się z pol-1 •... . • . !• •• ' pory kolejne walki Polakowskich i radzieckich olimpijczy-' J • iukikuw
ków, zapewniła wszystkim wi-' Panoszą naszym reprezentan- 
dzom i zawodnikom ponad trzy- ^0171 coraz■ większą przewagę, 
godzinną dawkę emocji. I o wiele trudniej niż Twar- statnich momentach

Trudną przeprawę miał na dokensowi przyszło zwycię- nerwowego napięcia. Ż 
----- ■ stwo Pawłowskiemu nad Kuź- 1 mienionych pojedynków

cięta walka. Zwycięstwa w po- |
jedynkach Zabłockiego z Wysz- 
polskim i Pawłowskiego z Ty- 
szlercm rozstrzygały się w o-

kimi nie poniosła ani jednej po­
rażki. Słabiej niż oczekiwano 
walczyła Nawrocka. Polka za­
traciła swoją silną broń — atak 
fleszem, który kilkakrotnie przy­
dałby się jej w decydujących 
momentach. Pozostałe zawod­
niczki polskie, a więc Skwarska 
i Soltanowa spełniły swe zada­
nie o tyle, że w wyraźny sposób 
utrudniły florecistkom radziec­
kim rozwiązanie taktyczne walki' 
w ich następnych pojedynkach.

Jeśli chodzi o florecistów, to 
Twardokens posiadający tytuł
najlepszego florecisty w Polsce 

i n.e zawiódł. Gorzej powiodło

TABELA
1. Unia Chorzów
2. Gwardia Kr.
3. Wlókn. Lodź
4. Gwardia W-wa
5. Ogniwo Bytom
6. Bud. Chorzów
7. Górnik Radlin
8. Gwardia Bydg.
9. CWKS W-wa

10.
11.

Kol. Poznań 
Ogniwo Kr.

4:0 
42 
42 
4:2
3:1 
32 
22 
2:4
2:4

3:0

1:5

7:4 
23 
82 
3:8 
12 
12 
0:1 
02 
0:4

II Fga
Budowlani Gdańsk — 
Włókniarz Kraków 1:0 (1:0) 
Gwardia Kielce —

Górnik Bytom 2:3 (1:2) 
Kolejarz W-wa —

Stal Sosnowiec 0:0 
Budowlani Opole — 

Ogniwo Tarnów 2:2 (2:1) 
Ogniwo Wrocław — 

Górnik Zabrze 1:2 (1:1)
TABELA

1. Sta! Sosnowice
2. Górnik Zabrze
3. Górnik Bytom
4. Bud. Gdańsk
5. Wlókn. Kraków
6. Kolejarz W-wa
7. Górnik Walbrz.
8. Budowl. Opole
9. Gwardia Kielce

10. Ogn. Tarnów
11. Ogn. Wrocław

5:1 
5:1 
4:0 
42 
2:4 
22 
22 
2:4 
2:4

7:2
5:3

4:3
6:3

1:5

5:5 
4:7 
6:11
6:8 * 
3:6

go ..koguta" Kiekensa.
Należą mu się pełne słowa u- 

znania za jego wprost niewiary­
godną ambicje, poświęcenie i od- > 
porność na ciosy. Kiekens w Trudną przeprawę miał na 
,,,.,1,.,. ■, R,vrhlli.-lpm niveżvwal samym początku Zabłocki wal- . ---------------------- ----- -------- . . , -- ..'-'■r---------- .walce z BiichliKiem. pt.zezjwa^ Tyszlerem. „Kajtek" nie mecowem. Pawłowski nie po. ' cięsko wyszli Polacy, zdobywa 

mógł sobie poradzić z przewa- Ifafił znaleźć lady na agresyw- , JRć: po pieictszej części sputsa- 
żającym pod względem wzrostu1 n;> Postawę przeciwnika i dla- l rna znaczną przewagę — różni- 
przeciwnikiem. którego kontrn-j ?eż Kużniecow uzyskiwał ( 5 punktów. (7:2).
posty grzęzły mu na piersi. Dłu- ( stoPnl°wo coraz to większą | Do ogolnego zwycięstwa wn.e-| sję bezradnym'zawodnikiem w 
go trwała ta walka. Przy sta-1 Przewagę doprowadzając do,'-li jeszcze swój udział w na- (kazdej waice 
nic 2-2 zawodnicy przekroczyli stano 3:1- Groźba przegrania ; stępnych starciach Pawlas i Za- : J
przewidziana regulaminem era- i spowodowała zmianę taktyki u błocki, którzy wygrali z Tyszle-i można mieć pretensji do 
nicę czasu i dopiero w walce O| Polskiego szablisty; blyskawiez-, rem i Kużniecowem podwyż- szpadztstow za ich porażkę. Na- 
decydujące trafienie'lepszym o- wyrównał wynik cyfrowy, 
kazał się Zabłocki. । kończąc ostatecznie walkę .jako

| zwycięzca.
Nieco łatwiej

w I r. istny dramat, kiedy to po 
potężnym lewym sierpie w żo­
łądek poszedł na deski. Belg tyl-
ko dzięki wielkiej ambicji 
zrezygnował w tym starciu 
walki. W 3 r. otrząsnął się

nie

zdecydowanej przewagi Polaka 
sam przejmując inicjatywę.

7. drużyny gości na wyróżnie­
nie zasługuje także przedstawi­
ciel wagi muszej Dekens. który 
wyraźnie wypunktował sztyw-
nego Drysza. Również piórko- , cięstwo Twardokcnsowi nad 
wiec Roger zasłużył na dobrą । Kużniecowcm. Szablista radziec- 
notę. Stoczył on wyrównaną ‘ ki chociaż zadał tylko dwa sku-
walkę z Soczewińskim. ulegając ( teczne trafienia i przegrał spot-
mu nieznacznie na punkty. Wy-: kanie, spla>vn UUz.o »uuuu.^> 

| walczącemu zbyt pewnie Twar- 
dokensowi.

daje się nam. że najsłuszniej o- 
cenil tę walkę neutralny sę­
dzia włoski Gilardi, dając zwy­
cięstwo Belgowi.

DWA TALENTY
W drużynie polskiej dobrze 

wypadł młody 17-letni Gwardzi­
sta z Bielska — Makowski, któ­
ry debiutując w międzynarodo-1 
wym spotkaniu, stoczył zupełnie 
dobrą walkę z twardym Verhel- 
stem. Makowski w walce tej wy­
kazał iż posiada zadatki na do-

1A Włochy 
n Rekord zgłoszeń 
w w Wyścgu Pokoju 

pobiły

KOMITET Organizacyjny VII 
Międzynarodowego Kolar-

’ 'i .-) >si(? Pawłowskiemu. który w o- 
peinycn statniej chwili wstawiony do

drużyny nie mógł wykazać się 
pełnią swych umiejętności. Sy- 
tuację uratował Zb. Przeżdziec- 
ki, trzykrotny zwycięzca spot-
kania przeciwstawieniu do
Rydza, który tym razem okazał

Florct kobiet wygrały zawodniczki radzieckie 9:7. Na zdjęciu 
spotkanie Wlodarczykowej (z lewej) z Rastworową.

(Foto CAF)

Sidło rzuca 70,60 
ze skróconego rozbiegu

W Warszawie, na kontrolnych 
zawodach? 'lekkoatletycznych gru­
py specjalizacyjnej CRZZ osiągnię­
to w niedzielę następujące wyniki: 

- oszczep (ze skróconego do .16 m 
rozbiegu): 1. Sidło — 70,60; 2. Ra- 
dziwonowicz 62.91; 3. Zającz­
kowski — 57.65; 4. Paprocki — 
56.60;_S. BInko---- 56.01; 6. Pa­
nek 5<!83;~7: Walczak — 54.81; 
8. Dobija — 54.20: kobiety: 1. Do- 
brzycka — 38,03; 2. Piec — 34.68: 
3. Skoczylas — 34,53; 4. Kozłow­
ska - 34,21;

kula: 1 Kula — 13.04; 2. Biliń­
ski — 12,20, 3. Andrzejczyk — 
11.99; z kobiet Krysińska — 12.00;

dysk: 1. Andrzejczyk — 44,69; 
2. Biliński — 40.82; 3. Kula — 
36,98; z kobiet Krysińska — 33,00.

Na otwarcie zawodów o Memoriał Br. Czecha

Kula zwycięża w konkursie skoków

Pawlas niespodziewanie ła­
two pokonał Biclakown. Od 
pierwszego starcia czwarty nas? 
reprezentant uz.yskal pron.i-

sprawił dużo trudności । Ozenie, którego nie oddal 
__ .. —.i—_.ł — bnnna itr alb" i i ni : «1

do

szając przewagę na 10:4, , sl zawodnicy w tej konkurencji
Ostatnie dwie walki zastały; rozpoczęli dopiero w ostatnim 

na planszy Twardokcnsa i Pa- j okresie czasu swoje starty mię- 
wlowskicgo. Tym razem nie, dzynarodowe na poważną skalę.! 
udało się im nawiązać równo- > Zawodnicy radzieccy byli suro-
rzędnej walki z przeciwnikami i ! w\nl egzaminatorem Polaków.
pierwszy uległ Rielakowowi 1:5. : 
a drugi Wyszpolskie.mil 2:5. k’ń-

1 końca walki i nieoczekiwanie 10:6 na korzy 
I zdobył dla Polski punkt no-i । skiej. (A. W.)

Pawłowski, który wystąpił na' 
planszę do |rzeciej walki dnia 
spotkał się z energicznym Bie- 
lakowem. Bardzo możliwe, że 
sobotni występ Polaka we flo­
recie utrudnił mu nieco roze­
granie pierwszej walki w sza­
bli. ale mimo wszystko Biela­
ków sprawił dużo kłopotu na­
szemu reprezentantowi i uległ 
różnicą zaledwie jednego trafie­
nia.

Wyszpolski — najlepszy sza­
blista radziecki, posiadający wie 
loletnlą rutynę, łatwo pokonał 
Pawlasa, nie dopuszczając go 
zupełnie do inicjatywy. Również

spotkanie

Szabliści mimo wysokiego 
zwycięstwa również mogli prze­
konać się o wielu brakach. Do

przed Sr. Marusarzem i Remzą (CSR)
ZAKOPANE 28.3. (tel. wL). Pierwsza konkurencja w Memoriale Bronisława Czecha i Hele­

ny Marusarzówny — otwarty konkurs skoków na dużej Krokwi w Zakopanem zakończyła się 
pięknym zwycięstwem Kuli przed Maruszarzem. Najlepszy skoczek konkursu. Wieczorek po 
80-metrowym skoku, w II serii miał upadek i stracił szanse zajęcia pierwszego miejsca Ze­
szłoroczny zwycięzca w tej konkurencji, Czcchostowak Remza znalazł się na trzecim miejscu.
W niedzielę w Zakopanem na 

stadionie pod Krokwią odbyłonul spotkań międzynarodowi vch trze- I , *-. . .
, ba stanąć tak przygotowanym. ! się otwarpe między-

Sezon piłkarski w ZSRR
। ba stanąć tak przygotowanym, 
' aby zadane trafienie było wy­
raźne i nie podlegało żadnej dy- 

: skusji. A tego w wielu wypad- 
! kach brakowało całej polskiej

rozpoczęły
MOSKWA 27.3. Czołowe dru- । 

żyny piłkarskie ZSRR rozpoczę- ; 
ły już sezon. Rozegrano pier- ; 
wsze spotkania towarzyskie. i

zwycięsko zakończył pojedynek 
Tyszler zwyciężając ”

Radzieckiego

Mistrz ZSRR moskiewski Spar-! pedo Moskwa. Lokomitiv Mo-

I narodowych zawodów narciar­
skich o Memoriał Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny. 
Uroczystość rozpoczęła się defi­
ladą uczestników. Na czele ko­
lumny szli sędziowie, tuż za ni- 

. . — —, ! mi mała grupa zjazdowców
sprawili szermierze radzieccy, j austriackich, którą prowadził 
We wszystkich czterech konku- i niosąc flagę swego państwa, wi-

Przyjemną

rencjach
wysokiej

niespodziankę

zaprezentowali oni cemistrz/ świata, Stroltz. Za 
klasy wyszkolenie ; Austriakami maszerowali Cze-

ać będzie 13 drużyn- Spartak I techniczne. Szczególnie na pod- ( chosłowacy. następnie Węgrzy
" ... _ kreślenie zasługuje u nich pra- i kadra polskich narciarzy, któ-

ca rąk. która przynosi im suk- । rą prowadził Andrzej ,.Roj Gą-
ces.r w postaci zwycięstw. । sienica dalej zaś narciarze zrze-tak zremisował w towarzyskim 1 skwa. CDSA. Zenit Leningrad, 

spotkaniu ze Spartakiem Mińsk Rezerwy Pracy Leningrad. Dy- 
1:1, a Dynamo Tbilisi zwycięży- namn Tbilisi. Dynamo Kijów, florecie kobiet, Razżiwin i Mid-j uczestnicy byli serdecznie okla- 
lo Dynamo Moskwa 4:0. (Skrzydła Sowietów Kujhyszew. j ler we florecie mężczyzn, Saj- I skiwani przez . licznie zebraną

...................... ZSRR w piłce I Lokomotiv Charków. Spartak i czuk i Udras w szpadzie oraz | publiczność.
nożnej na rok 1954 rozpoczną : Mińsk oraz Torpedo Gorki Wyszpolski i Bielaków w szabli 1 Przewodniczący Komitetu Or-

’- i Sezon piłkarski zapowiada się I pokazali się w Warszawie z jak ganizacj'jnego i delegat GKKF

Szitikowa i Ponomarlowa we j szeń sportowych. Wszyscy

Mistrzostwa -

, - _ , - Twardo-, sj„ 4 kwietania. W dniu tymod-
kensa.1 Była to ciekawa walka.: będą sję cztery spotkania mi.

Największe zainte- ™• 9"'e„ponieważ Polak próbował spro-1 
wokować do akcji przeciwnika. strzowskie.

i czuk 1 Udras w szpat 
Wyszpolski i Bielaków

1 m.lcnynH cio txr WarcTn1
j w Związku Radzieckim bardzo

Obok i n terujących
najlepszej strony.

1 Mia- i uczesmicy oyu seruecznie oaia- 
i, Saj-। skiwani przez . licznie zebraną

I Malczewski serdecznie powitał

; który dysponował długim zasię-

1 De.»..»'* * 1 tans Twardokensa.land I «Rude Pravo na trasie | - ________________________

------------ ■ ■ : rozgrywek krajowćt-h projekto- 
resowante wzbudza spotkanie wane również spotkania ra- 

między miejsco- , dzieckich piłkarzy z drużynami 
wym Dynamo i moskiewską Anglii, Argentyny. Afganistanu.
w Tbilisi

Na uwagę zasługuje fakt, że i zespołj’ bratnich narodów Cze- 
Związek Radziecki .dysponuje j chosłowacji i Węgier oraz dru- 
wyrównanymi zespołami w kaz- । żynę narciarzy austriackich, któ- 
dej konkurencji, a dowodem te- | rą gościmy po raz pierwszy po

sadzie międzynarodowej wzma- 
I cni* braterstwo narodów, jest 
wkładem w dzieło pokoju.

Uroczystość otwarcia zakoń­
czyła się odegraniem hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

PO I SERII PROWADZI WIECZOREK
Mimo fatalnych warunków atmo 

sferycznych dzięki wielkiemu wy­
siłkowi organizatorów udało stę 
utrzymać skocznię w doskonałym 
stanie. Tylko przymrozek z sobo 
ty na niedziele uczynił zeskok na 
uis| tak twardy, że musiano i£o |e 
szcze na 20 minut przed zawodami 
posypywać ^olą I zmiękczać żelaz­
nymi grabiami.

Z pierwszym numerem starto 
wvm «tkac/e młodv zawodnik Gwar 
dU, Gąsienica Mraczelnłk. Po ład 
nym locie w któi vm o^tąua 64.5 m. 
ma niepewne lądowanie i przewra­
ca się. Na lozblegu jest teraz Ma • 
rusarz: Jego drugi numer starto­
wy nie Jest korzystny — ma za so 
bą wszystkich najgroźniejszych 
konkurentów i słabo przetarty 
ślad na rozbieg. Marusarz wycho­
dzi z progu bardzo dobrze, prowa 
dzt narty równo — trzv machnię­
cia rękami, ustawienie Ich nleru-

Po pierwszej serii na czoło wy­
suwa się zdecydowanie Wieczorek 
— 117,5 pkt. przed Kulą — 111,5. 
Fehxem — -110.5. Marusarzem — 
’05.5 i Remzą — 104. Tvcli pięciu 
słoiczków utworzyło czołówkę kon­
kursu i między nimi miała się ro­
zegrać walka o zwycięstwo.

Gdy rozpoczęła się II seria sko­
ków. zaczął padać śnieg, co utrud­
niało zawodnikom widoczność. Ma­
rusarz _wvbija się znów wspaniale, 
skacze 75 m i otrzyma ie łączną no­
tę 203 pkt Belonożntk ma 70 m 
i . notę 104 — a więc pierwszy 
Czechoslowak ndpndl w walce b 
zwycięstwo. Kula po p;ęknym lo­
cie I stoku długości 71,5 m otrzy­
muje 216.5 pkt., mija wi<-c biż Ma­
rusarza. Wieczorek ma bardzo sil­
ne wybicie l znów wspaniale wy­
chylenie do przodu. Ląduje ńa 
80 m. fednak nonelnia hląd: twar­
dy zeskok podbiła mu deski i 
mistrz Polski przewraca sie, grze­
biąc swe szanse zwycięstwa.

___ ------- . . ........ ..... ęo był fakt, że żaden z zawód- 1 wojnie Następnie podkreślił on. 
drużyną Spartak — mistrzem Bułgarii. Brazylii. Węgier. NRD. । ników nie walczył wiecej niż i że Memoriał Bronisława Czecha 
ZSRR.---------------------------------- I Danii. Włoch. Polski i Francji, i w jednej broni. (A. W.) li Heleny Marusarzówny w ob-

Warszawa — Berlin — Praga o- 
trzymal zgłoszenie Włoch.

Kolarze włoscy uczestniczyli 
w Wyścigu Pokoju w 1951 i 
1952 roku.

Zgłoszenie Włoch jest 18 z ko­
lei. Dotychczasowa lista zgłoszeń 
jest następująca:

Albania, Anglia, Austria, Bel­
gia, Bułgaria. Czechosłowacja. 
Dania. Finlandia, Indie, Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na, Norwegia. Polonia Francu­
ska, Polska. Rumunia, Szwecja, 
Triest, Węgry I Wiochy.

Dwa zwycięstwa 
waterpolistów ZSRR

BERLIN M.3 (tel. wl.) Przebywa, 
jacy w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej pływacy ZSRR roze­
grali dwa spotkania w piłce wodnej. 
W meczu pierwszych reprezentacji 
Związek Radziecki wygraj z NRD 
4:1. Druga. reprezentacja ZSRR po­
konała drugą drużynę NRD 10:1.

Oto sześć reprezentantek Kraju Rad we florecie w karykaturze Edwarda Aiaszewskicgo. Od lewej Rastoworowa, Jeflmowa, Szitikowa, Żwakina, Plcchanowa, 
Ponomarlowa. ""

Chomo w przodzle — odległość 
74 m I pewne lądowanie.

• Pierwszy z zagranicznych gości 
i skacze Czechoslowak Belonożntk.

Za styl otrzymuje niewiele punk­
tów. a długość ma tylko 67.5 m. 
Danielowi Krzeptowskiemu skok 
nie «wchodzi Młody skoczek Wła ■ 
dyslaw Tajner po tadnim locie sla • 
da przy lądowaniu Przychodzi te­
raz kolej na Jana Kulę: stlne wy­
bicie z bioder, spokojny, piękny 
lot. skok na odległość 74.5 m 
i Kula obejmuje prowadzenie w 
konkursie.

Wśród widzów poruszenie bo 
zapowiedziano Wieczorka, który 
ogólnie uchodzi! za faworyta. Wie­
czorek szybuje w powietrzu spo­
kojnie i bardzo pewnie. Na 70 m 
miękko przenosi ręce przed siebie 
1 osiąga kapitalne wychylenie — 
skok na odległość 79 m widzowie 
nagradzają hucznymi oklaskami, 
ale szybko one milkną, bo na star­
cie stoi groźny konkurent naszych 
skoczków, Czechoslowak Felix. stv- 
Iowo skacze podobnie fak Wleczb 
rek. Skok długości 74.5 m oraz 
wysoka nota Jest zapowiedzią trud­
nej walki, Jaka czeka naszych 
skoczków.

Nadspodziewanie dobrze skacze 
nasz czołowy kombinator, Raszka: 
odległość 73 m I dobry styl, sta 
JYlaJą gp w czołówce konkursu. 
Węgier Meźo ma upadek. Młodziut­
ki Huczek osiąga 71 m.

Zeszłoroczny zwycięzca Memo­
riału, Cząchoslowak Remza ma 
wyjście z progu, bardzo dynamicz­
ne, lot ładny,- Jednak szeroko pro­
wadzone narty obniżają mu notę 
za styl. Odległość. 73 m daje mu 
miejsce w czołówce.

Węgrzynkiewtcz otrzymuje notę 
103 pkt. Kowalski wyciąga tylko 

*72,5 m ł notę IÓ0 pkt.

FELIX GUBI NARTĘ
Na rozbiegu jest teraz groźny 

Felix. W pięknym stylu lądule na 
i~ m. nagle odpada mu narta: 
Czechoslowak czyni tragiczne wy­
siłki by utrzymać równowagę — 
ledzie Jeszcze na jednej narcie ok. 
3 m, ale przewraca się. Sędziowie 
orzekający są zdezocieninwanl. 
Dwaj dają mu no'e pn 16 pkt jak 
za skok ustane, dwaj 6 pkt. lak za 
5kok z upadkiem, ieden natomiast 
— 12 pkt.. Czechoslowak ntramu­
je więp notę Iqczna — 197.5 pkt.. 
co równocześnie pozbawia co szans 
na ulokowanie się w czołowej trój-

Raszka ma znów ładny skok 
* łączną notę 201 pkt. Jeszcze tylko 
Remza może pokusić sfę o zwycię­
stwo. ale seria ta Jest fatalna dla 
czołowych Skoczków. Remza ma 
piękny skok I długość 71.5 m. led- 
nak pląsule .sle donlero na trzecim 
miejscu. Węgrzynklewlcz nie mo- 
r Rkokn, Kowalski osiąga
krótkn odległość. Z noznstalvch za­
wodników żaden nie odegrał luż 
poważniejszej roli.

WYNIKI
1. Kula (CWKS) - 74,5 — 71.5 

“ ?16,5: Marusarz (CWKS)
ircJv — 213: 3. Remza
!cs?ł 73 “ 71-5 — 206: 4. Rasz­
ka (Start) — 73,5 — 71,5 — 201' 
5. Kowalski (Gw) — 72,5 — 71 5 
^9^6, Fel'x ,CSR> — 74,5 — 72 
70 1971 n’n 7- Wlęczorek (LZS) - 
(rcoT 8^itT ł9-L 8- Belonotnlk 
SSy^c?7'5 T. 70 - ’94: 9- Hu- 
J5ek. ~ 71 — 71.5 — 193,5; 
188,5* Ta,"’r <BUd’ - 67 - 67 -

11. Przybyła (CWKS) - 64,5 -
,2, Dan,el Krzeptow- 

skl (CWKS) - 65.5 - 65,5 - 186;
“ 66 - 64,5 - 16°.5| 14) Sieczka (LZS) — 64,5 — 

69 — .179; 15; Ślizg (Bud) — 63,5 
— 65,5 — 477; Węgier Homrlk 
uplasował, się na. 21 miejscu z no­
tą 168 pkt.

: M.; Matzcnauer

Wyszpolskie.mil


PRZEGLĄD SPORTOWY
Lr 25

\a planszy w Hali ZS Gwardia
walczyli czołowi szermierze ZSRR i Polski

Wyniki 
w 4 broniach

Floret kobiet 
Polska — ZSRR 7:9 

sios. trafień 48:48
.'■'awrocka — Szitikowa 3-4 (Ó: 1 >
Sołtanowa — Plechanowa 2:4 (Ó:2l
Włodarczyk — Rdstworowa 4:2 (1:21
Skwarska — Ponomarlowa 2:4 <1:31
^ołiannwa — Szitikowa 2:4 (1:4i
Włodarczyk — Plechanowa 4:1 (2‘ 4i
Skwarska — Rastworowa 2:4 (2:5
Nawrocka — Ponomarlowa 4:1 (3:5»
Włodarczyk — Szitikowa 4:2 <4:5j
Skwarska — Plechanowa 4:3 (5:5)
Nawrocka — Rastworowa 4:1 (6:5)
Sołtanowa — Ponomarlowa 3:4 (6:6)
Skwarska — Szitikowa 2:4 (6:7)
Nawrocka — Plechanowa 2:4 (6:91
Sołtanowa — Rastworowa 2:4 (6:9) i
Włodarczyk—Ponomarlowa 4:2 (7:9) i

Emocjonujący pojedynek florecistek 
przyniósł zwycięstwo gościom 9:7 

Włodarczykowa najlepszą zawodniczką meczu
Cisza zaległa na trybunach, kie- i spotkaniach pozostałym dwóm na- 

i „. >? ę,lerw,szęj walki spotkania szym reprezentantkom, ponieważ 
wyszły Nawrocka I Szltlkowa — florecistki radzieckie do^ każdej 

' “«estniczki turnieju olimpij- । walki muslały zmieniać taktvkę 
skięgo w Helsinkach. , walki co odbijało się również na

1 Allez — naprzód, podał komen- 1 icłl doskonałej technice, 
dę sędzia austriacki Rincke. Na) _____ 
len sygnał skrzyżowały się flore- BRAWO WŁODARCZYKOWAI 
ty. óle żadna z zawodniczek nie______________________________________ '
przejawiała chęć! do ataku. Bada- ' . Zł$ passę Polek j: 
nie sil i wyczekiwanie na odpo- ! darczykowa, która 
wiednl moment do wrprowadzenia ■ nasz4 floreclstką. Po zwycięstwie 
akcji zalęłn. aż sześć minut. Na nac5 młodą, ale utalentowaną za- 
dwie minuty przed końcem Sziti- । w°dnlczką Rastworową, wysoko po- 
kowa zadała Polce jedno trafienie, konara Plechanową a Szitikowa l 
które w mvśl regulaminu zadecv- ! yonoraariowa — najsilniejsze nun- । 

« •------- zr------ ------ - . kty kobiecej reprezentacji ZSRR
zeszły z planszv pokonane w Jed- I -
naknwym stosunku, nie mogąc hl/ f j nnflrni 
znaleźć skutecznego sposobu na pUUrUZ
ruchliwość i technikę Wtodarczv- ■ r r
kowel popartą niezawodnym nie-| UT 
mai w walce — fleszem. ” fSS.

i dowało o zwycięstwie florecistkl 
I ZSRR 4 3 ! zdobyciu prowadzenia 
przez drużynę radziecką 1:0.

Punkty zdobyły — dla Polski: Trudną walkę miała Sołtanowa 
U lodarczyk — 4, Nawrocka — 2. I z Plechanową. Reprezentantka 
SkwarSka — 1. dla ZSRR: Szltlko- , ZSRR napotkała w leworęcznej 
wa — 3. Plechanowa — 2. Ras- : przeciwniczce dosyć trudną prze­
tworowa — 2, Ponomarlowa — 2. | Szkodę ale ostatecznie zwvclężvła 

4 2. W następnej swej waice Ple- 
। chanowa odczuła Jednak skutek 
1 spotkania z Sołtanowa. przegry­
wając z doskonale walczącą Włó- 
darczvkową. । -— —

। zwycięskie

Stan meczu Polska — ZSRR

Floret mężczyzn 
Polska — ZSRR 9:7 

stos, trafień 58:61

Punkty zdobył!

Rydz — Urałow 2:5 (0:1)
Pawłowski — Razżiwln 5:3 (1:1)
Twardokens — Bokun 5:3 (2:1)
Przeżdziecki — Mldlśr 3:4 (3:1)
Pawłowski — Urałow 2:5 (3:2)
Twardokens — Razżiwln 5:3 (4:2)
Przeżdziecki — Bokun 5:3 (5:2)
Rydz — Mldler 1:5 (5:3)
Twardokens — Urałow 5:4 (6:3)
Przeżdziecki — Razżiwln 5:2 (7:3)
Rydz — Bokun 2:5 (7:4)
Pawłowski — Midler 3:5 (7:5)
Przeżdziecki — Uralów 2:5 (7:6)
Rydz — Razżiwin 3:5 (7:7)
Pawłowski — Bokun 5-1 (8:7)
Twardokens — Midler 5:3 (9:7)

dlt Polski:

dał Już do końca spotkania odno­
sząc ostatecznie zwycięstwo 9:7 
przy stosunku trafień 48:48 i zdo­
bywając po pierwszej konkuren­
cji spotkania prowadzenie dla 
ZSRR 2:0.

przerwała Wio- fl firm 
była najlepszą U IJ Ul

jak szermierze 
Kraju Rad

Szermierze ZSRR w karykaturze E. Ałaszewsklego; od lewej — Wyszpolskl, Bielaków, Ura­
lów, Iwanow. Słodkow i Udras.

Nowi mistrzowie
sportu

Głównego Ko.
K^tury Fizycznej W. Re- 

tn mistrza spor-
niir» ^!?t]ącym sportowcom w 
.piłce siatkowej:

- Sztykiel rfnnfnirf Gw^k’- ^gniewowi 
Flontowl, Waldemarowi Pole- 
szczukowi Marianowi Radom^ 
skiemu, Wojciechowi gj™™ : 
Tadeuszowi Wleciałowi (wszyscy 
AZS AWF W-wa).

Botwinnik
Smysłow

POLSKA PROWADZIŁA 6:5 się już od dawna.__
Niewiele brakowało, a wynik I _ na ^^P^dzie,

; spotkania mógłby ulec poważnej i a Przedtem jeszcze polscy szer- 
, zmianie bowiem w dwóch walkach | mierze bawili u swoich radzie- 
i przypadły’ w j ckich przyjaciół na wsnńlnum
udziale Nawrockiej a Skwarska po ! nhn^a a wsPoinym
ciężkiej przeprawie pokonała Ple- I °°02le treningowym.
chanową. Polki prowadziły więc ;

Po pięciu walkach drużyna ’ ^uż 6:5, 
; Związku Radzieckiego prowadziła I J 
1 J iponieważ ani Skwarska w 

,nowa nla mogły zagro- ją porażkę, a srtuację móg? zm°e“ 
Obie Polk|ZVa^^ nić Jeden skuteczny fiesz od któ-

pozycji ułatZlte teSnL Nawrocka dziwnie stroniła,
pozycji ufarwity jednak znacznie Tym samym zesoół radziecki osiągnięcie zwycięstw w dalszych ’ bił prw^zente^ .

PO PIĘCIU WALKACH 4:1 
DLA ZSRR

Ra-

( I oto spotkali się znowu — w 
hali Kolejarza,

Twarriokens — 4. Z. Przeźdzleekl > 
— 3. Pawłowski — 2: dla ZSRR: 
Lratow — 3. Mldler — 2. Bokun 
— 1. Razżlwtn — 1.

Stan meczu Polska — ZSRR 2:2

Jednak bezradność Nawrockiej tr^inau^ed WSpÓ1^ 
walce z Plechanową kosztowała I spotkaniem Pol-
porażkę, a sytuację mógł zmle- SKa — ZSRR w szermierce. Róż­

nić Jeden skuteczny flesz, od któ- grzewkę obie drużyny przepro- 
,=ulla„ «nacznie I samym “zespw^adźleek^zdo- indVwi,1ualnie, we wła-

. osiągnięcie zwycięstw w dalszych I byl prowadzenie, którego nie od- i zespołach odbywając też 
! —----------------------------------------------------------------------- -------------- ---------------------- I pierwsze walki treningowe.
I Lecz juz po chwili goście za­

częli zapraszać do walki na­
szych szermierzy. Dla obu ze­
społów spotkanie było niezmier­
nie interesujące — każdy chciał 
przecież wiedzieć, jakie postę-

Spotkanie florecistów

Szpada 
Polska — ZSRR 7:9 

stos, trafień 58:60
Zimnch — Udras 
Jaroń — Wdowiczertko 
Krajewski — Sajczuk 
Przeźdzleekl — Polakow 
Zimoch — Wdowlczenko 
Jaroń — Sajczuk 
Krajewski — Polakow 
Przeźdzleekl — Udras 
Zimoch — Sajczuk 
Jaroń — Polakow 
Krajewski — Udras 
Przeźdzleekl — Wdowl­

czenko
Zimoch — Polaków . 
Jaroń — Udras 
Krajewski — Wdowl­

czenko
Przeźdzleekl — Sajczuk

3:5

5:3

3:5 
3:5

Narciarze Austrii, CSR, Węgier i Polski 
walczą o Memoriał Czecha i Marusarzówny 

W niedzielę nastąpiło otwarcie zawodów
ZAKOPANE, 27.3. (tel. wł.). Od 

chwili przyjazdu pierwszej zagra­
nicznej ekipy do zakopanego na 
Memoriał Bronisława Czecha l He­
leny Marusarzówny rozpoczął się 
tu gorączkowy ruch r^tmosfera 
wielkich zawodów. Pierwsi byli 
Węgrzy, 22 bm., Czechoałowacy 
przybyli 24 bm„ a w dzień po nich 
Austriacy.

wygrywają Polacy 9s7
Twardokens zdobył 4 punkty

iw IEZBYT szczęśliwie dla na- 
. szych reprezentantów zaczęła 
się druga konkurencja zawodów — 
floret mężczyzn. Rydz w pierwszej 
walce zmierzył się z Urafowem — 
dwukrotnym mistrzem ZSRR w tej 
konkurencji. Od momentu rozpo­
częcia walki Urałow przejął inicja­
tywę uzyskując w krótkim czasie 
trzy kolejne trafienia. Mimo duże-

i01 -go wysitku Rydz zdobvl zaledwie 
41 : dw« punkty, ale z Jego walki widać 
; £ bF,e- że odpowiedzialność za dal- 
A 928 Josy spotkania spada ną* pozo- 

' stałych. tJ. Twardokensa. Zbignie­
wa Przeźdzleckiego, którym do po­
mocy wyznaczony został Pawłow­
ski.

(2:4) 
(2:5) 
(2:6)

3-5 (2:7)

5:2 (5:7) 
5:1 (6:71 
2:5 (6:8)

5:3 (7:6)
2:5 (7:9)

Punkty zdobyli — dla Polski: 
Jaroń — 2. Zimoch — 2. Krajew­
ski — 2. A. Przesźdzleekl — 1: dla 
ZSRR: Sajczuk — 4. Udras — 3. 
Polakow — 1.

Stan meczu Polska — ZSRR 2:4

Szabla
Polska — ZSRR 10:6 

stos, trafień 65:60

Już w drugiej walce tej konku­
rencji staje na planszy Pawłowski. 
Razzimln nie uląkł się przeciwni­
ka l wkrótce zdobywa prowadzenie, 
ale Polak natychmiast przeprowa­
dza trzy ataki w szybkim tempie 
l wygrywa z wyraźną przewagą. 
Pawłowski nie zawiódł w tej walce 
otrzymując równie burzliwe okla­
ski po walce Jak I przy wejściu na 
planszę.

Twardokens spokojnie, ale pew­
nie. wyrównuje początkową prze­
wagę Bokuna 1 po osiągnięciu 
remisu 3:3 rzutem zdobywa pro­
wadzenie. a następnie prostym 
atakiem zapewnia sobie zwycię­
stwo.

POLSKA PROWADZI 7:4

Uroczystości związane z Memo­
rialem rozpoczęto 25 bm. herbat­
ką zapoznawczą, w której wzięli 
udział goście zagraniczni oraz ka­
dra narciarzy polskich. 26 bm. u- 
czaitnlcy Memoriału wyjechali do 

. Poronina, qdzle u stóp pomnika 
Lenina złożyli wieniec a następnie 
zwiedzili muzeum.

Zabłocki — Tyszler 
Twardokens — Kuźniecow 
Pawłowski — Bielaków 
Pawlas — Wyszpolski 
Twardokens — Tyszler 
Pawłowski - Kuźnteeow 
Pawlas — Bielaków 
Zabłocki — Wyszpolskl 
Pawłowski — Tvszler 
Pawlas — Kuźniecow 
Zabłocki — Bielaków 
Twardokens — Wyszpolskl 
Pawlas — Tyszler

52

Nie łatwą drogę do zwycięstwa 
miał Zb. Przeźdzleekl. Przy stanie 
4:4 Polak rusza do ataku.’ Młody. 

, ale świetnie wyszkolony Mldler. pa- 
<3:0: ! ruje śmiały krok przeciwnika. 
(3:11 - kontratakule, ale Przeźdzleekl cel- 
(3:21 nie odpowiada I za chwile sędzia 
(4:2) ' ogłasza „au finale touche" — do- 
15:2) i kończenie trafia. A więc 3:1 dla

(1:0) 
12:0»

1 ••“•--•••w s.KiitA, Zł 0.1 Uleź
16:2) I Polski.

1 „ 9. k,aslć Urałowa. któremu uległ 
1-:31 - Rydz, a :----------- “ ■ ■ • p-
(8:3)

Urałowa. któremu uległ 
następnie Przeźdzleekl

■ r-: przekonał się Pawłowski przezrv- 
o a I 2:S- '

Zabłocki —
Twardokens

Kuźniecow
(9:4)

:4 (10:4)
Bielaków 1:5 (10:5)

Pawłowski — Wyszpolskl 2:5 (10:6' ।
Punkt) zdohvll — dla Polski: Za 

b-nrkl — 4. Pawłowski — 3. Paw-
Twardokens dla

ZSRR: Wyszpolskl — 3. Tyśzler — 
1 Kużmecow — 1. Bielaków — 1

Końcowy rezultat meczu Polska 
— ZSRR 4:4

. rfJar«wno Twardokens Jak I Przaż- 
i dzieckl podwyższyli wynik apotka- 
■ nta na korzyść Polski zwyciężając 
I kolejno Raxziwina I Bokuna, przv 
■ czym Twardokens Jako Jedyny z 
I naszej drużyny pokonał Urałowa, 

zadając w ostatniej minucie walki 
zwycięskie trafienie.

...ALE WKRÓTCE BYŁO 7:7

Emocja w czasie walk we flo­
recie mężczyzn osiągnęła szczyto­
wy punkt nasilenia, kiedy przy sta­
nie 7:7 wyszedł na planszę Paw­
łowski a z przeciwnej strony Bo- 
kun — wicemistrz Związku Ra-

P° przegraniu dwóch walk I serii porażek Rvdza 
czuł odpowiedzialność za wynik 
spotkania, z miejsca rusza naprzód 
1 już pierwszym atakiem osadza 
rioret na piersi Bokuna, powtarza­
jąc za chwilę udaną akcję. Chwila 

,H°?,ztuJe Jedno 
trafienie. Walka staje się coraz 
bardziej zacięta i obfituje w obu­
stronne ataki. Dwa natarcia Paw­
łowskiego kończą się na masce Bo­
kuna, ale dwa następne poparte 
rzutami dają mu zwycięstwo.

ZWYCIĘSTWO - KTÓRE KOSZTO­
WAŁO WIELE NERWÓW

Jest 8:7 dla Polski ale drużyna 
radziecka prowadzi jeszcze różnicą 
trzech trafień. Do ostatniej walki 
stale Twardokens I Mldler.

Od tego spotkania zależy osta­
teczny wynik konkurencji. Walka 
dwóch talentów — |ak nazwali 
polscy trenerzy obydwóch floreci­
stów — dopełniła emocji. Jak kot 
z niskiego przysiadu rzucił się do 

' przodu Twardokens I trafił. Znowu 
podobna sytuacja, ale 1 Mldler du- 

। źo umie. Spycha Twardokensa do 
defensywy wyrównuje na 2:2. pod­
wyższa na 3:2, jednak Twardokens 
próbuje najgroźniejszego środka 
w walce — fleszu, doprowadza do 
równowagi i przy szalonvm dopin- 
gu publiczności wvgrvwa walkę 
I spotkanie. (a. w)

py poczynili przyjaciele od tam­
tego czasu.

Na. Konwiktorskiej trenowali 
m. in. ze sobą Twardokens i 
Kuźniecow, Kuszewski i Wysz- 
polski, Szrejder i Bokun. Jakie 
były wrażenia z tego pierwsze­
go skrzyżowania kling?

— Poczynili ogromne, ogrom­
ne postępy — stwierdzili jedno­
głośnie polscy szermierze.

uie wrażenie zrobił na ra- 
dziecklch zawodnikach film 

„Piątka z ulicy Barskiej", któ­
ry oglądali w kinie Moskwa.

— Taki realistyczny i kolory 
prześliczne — potrząsa czarną, 
kędzierzawą główką Emma Ja- 
fimowa. — I wiecie, dopiero po 
obejrzeniu filmu widzę, jak 
wiele zrobiliście w waszym 
mieście. Gdy patrzy się teraz 
na Warszawę, to wprost trudno 
uwierzyć, że kilka lat temu wy­
glądała tak, jak na tym filmie. 
Byłam głęboko wzruszona, pa­
trząc na te ruiny i tymbardziej 
się cieszę, oglądając teraz no­
we, piękne domy, czyste ulice 
i place.

Po zmiennych kolejach spotkania

D ynek Starego Miasta powi- 
•** tał gości światłem zapalo­
nych wczesnym wieczorem la­
tarni. Mżył lekki deszczyk, by­
ło szaro i mgliście. Grupa ra­
dzieckich szermierzy skupiła się 
wokół przewodnika, słuchając 
jego wyjaśnień. Wąskie, złocone 
t malowane kamieniczki zrobi­
ły na nich duże wrażenie.

— Jak ślicznie! — rozlegało 
się ze wszystkich stron.

W sobotę, w przeddzień rozpo­
częcia zawodów zorganizowano u- 
roczysty capstrzyk. Kierownictwo 
zawodów, ekipy zagraniczne, któ­
re poprzedzały poczty sztandaro­
we, ekipa polska, sędziowie, za­
wodnicy zrzeszeń sportowych 
przedefilowali ulicami miasta, u- 
dając się na stadion pod Krokwią, 
gdzie przy tablicy pamiątkowej ku 
czci Bronisława Czecha I Heleny 
Marusarzówny przemówił prze­
wodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej Woizczenko po czym zło­
żono kwiaty. Uroczystość zakoń­
czono odegraniem hymnu Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Cale Zakopane przybrało od­
świętny wygląd I żyje Memoria­
łem. Llice miasta, lokale klubowe, 
obiekty sportowe są pięknie ude­
korowane. Wszyscy mówią tylko 
o nartach, zawodnikach l szansach 
poszczególnych ekip. Na Memoriał 
przybyło Już wielu turystów z ca­
łego kraju. Spodziewane Jest na­
dejście wielu pociągów popular­
nych.

Tylko pogoda nie dostroiła się do 
ogólnie podniosłego nastroju. W 
piątek I w sobotę w Zakopanem 
padał deszcz, a w górach mokry 
śnieg. W związku z tym organiza­
torzy mieli masę kłopotu, a szcze­
gólnie z utrzymaniem śniegu na 
dużej Krokwi. Dziesiątki furmanek 
bez przerwy dowoziło śnieg na 
wybieg skoczni, a deptacze ubijali 
go tocząc walkę z kaprysami po­
gody.

Trasy biegowe oraz do konku­
rencji zjazdowych pozostają bez 
zmian, są znakomicie przygotowa­
ne I nie budzą żadnych obaw, by 
nie rozegrano na nich przewidzia­
nych programem konkurencji.

NOWOŚCI ORGANIZACYJNE

Memoriał zapowiada się bardzo 
ciekawie nie tylko pod względem 
sportowym, ale I organizacyjnym. 
Już na 3 dni przed zawodami 
wszystko było zapięte na ostatni 
guzik. Biuro zawodów, zakwatero­
wanie, Informacja, wszystko dzia­
ła sprawnie I bez zarzutu. Organi­
zatorzy w zawodach tych wyko­
rzystają w pełni spostrzeżenia na­
szych trenerów i działaczy u mi­
strzostw świata w Szwecji. Do:v-

w sztafecie kobiet, z naszymi za­
wodniczkami Marlą Bukową, Da­
niel Gąsienicą I Krzeptowską. Za­
wodniczki te już w czasie treningu 
na bardzo trudnej technicznie tra­
sie wykazały znakomitą formę.

Nasza najlepsza biegaczka ml- 
Polski Bukowa, wylosowa- 

ta 25 numer startowy, podczas gdy 
mistrzyni CSR 1 zeszłoroczny zwy- 
mę?:pa Memerlału Vaslcova nr 23. 
Walka Ich zapowiada się bardzo In­
teresująco. Prócz wyżej wymienio­
nych. na otarcie sunie cała czo­
łówka. naszych młodych biegaczek. 
ż których niejedna może sprawić 
niespodziankę.

w kombinacji norweskiej na 
surcle nie sunie ani jeden z za­
wodników zagranicznych, a za­
braknie także mistrza Polski 
Krzeptowskiego Daniela. Walka o 
pierwsze miejsce powinna się wiec 
rozegrać między Kowalskim a 
Raszką. •

SPISS... ALB NIE TEN
W konkurencjach zjazdowych 

ną czoło wysuwają się pojedynki 
mężczyzn ze względu na sUrt Au­
striaków. Przyjechało Ich czterech. 
Splss. jak się okazało, to nie do­
skonały zjazdowiec świau, lecz 
kierownik ekipy — Inżynier Hu­
bert Sples, który również Jest za­
wodnikiem. lecz nie zalicza się dó 
ekstraklasy austriackiej. Asem 
autowym Austriaków Jest wice- 
mistrz świata w blequ zjazdowym 
Stroltz, Niestety, nie przybył Obe- 
relgner, który nie zdążył na czas 
do Wiednia 1 jeszcze ,w poniedzia­
łek znajdował się w Jugosławii. 
Dwaj pozostali Austriacy Zlmmer- 
man l Zellhofer, którzy przybyli 
do Zakopanego zaliczają się do czo­
łówki w swym kraju. Pierwszy z

par«. Poważnych su- 
kcesów, był trzecim w. międzyna­
rodowych zawodach. „Kandahar" 

P^nrszy w międzynarodo­
wych zawodach zjazdowych w 
Szwecji.w 1053 r. - ■ . ,

Austriacy przeprowadzili pierw­
szy trening na trasie zjazdowej 
FIS II w piątek. Powszechny za- 
e?,S:Lw¾ud^,,’ „wspaniała jazda 
Stroltza. Pozostali Austriacy op- 

różnJa 91« od 
szych czołowych zawodników. Nie 
należy również bagatelizować Cze- 
?J?sł?wakl5w- „Wedtug oświadczenia 
Ich trenera Spacka, znajdują się 
oni w lepszej formie, niż na mb 
strzostwach świata.

Trudno przewidzieć wyniki w 
konkurencjach zjazdowych. Oczy­
wiście Strolz jest najpoważniejszym 
faworytem. Niemniej Jednak ze 
względu na znajomość tras nasi 
najlepsi zjazdowcy mają i szanse 
nawiązania z nim walki.

CZY MAŁA POKONA POLSKA 
KOALICJE

W konkurencjach kobiet'dojdzie 
do pojedynku tylko między Jedy­
ną startującą Czechosłowaczką 
"“A * koalicją naszych zawodni­
czek. Grocholska Jeszcze nie wy­
leczyła kontuzji I na eurcle ule 
stanie. Inuresująco Jednak zapo­
wiada się udział Kublćówny.

W Memoriale uczestniczyć będą 
narciarze czterech państw: CSR. 
Węgier, Austrii i Polski. Obok 
międzynarodowych emocji Memo­
riałowi towarzyszyć będą emocje 
„wewnętrzne - krajowe". W zawo- 
dach startuje cała nasza czołów­
ka. Będą one więc także rewanżem 
za mistrzostwa Polski.

M. Matzenauer

liśmvSw*^ Jak ^uż podawa- 

«^a îępds

Stwem^,'h^k0ńczyta się zwyetę- 
sMeS. Obrońeł' Wulu mlstramT- 

Po wznowieniu gry Smvs>ow za. 
ofiarował płoną, aby uzyskaól 

sium., mistrz świata przyjął ńfła 
rę. na skutek czego walka 
ostrzyła się. w niedoczasfe Smv- 
słow nie potrafił wykorzystać swo- 

atflku I sprowadził gre 
do końcówld, w której trzy rnZ 
ny Botwlnnlka okazaJv się sllnleu r^h.0d« sk0.czka Smyśwl W % 

ruchu Smysłow skapitulował.
W czwartek 2S bm.

Part,a meczu. Sniy- 
bIa,y’nI' rozpowat 

«“rn „gambitem het­mańskim Botwinnik zastosował 
nST/^Lj'*'51’5' w debiutów 
” W Botwlnnlka".
... * debiucie żaden z arcyml- 
n(^AWmn . uWsket przewagi. Do- 

w środkowej fazie grv na twmnn,.niedOl?adne?o nuehu^ Bo- 
Smy«ł°w uzyskał Inlcjaty- 

wvmtan Poprowadzeniu szeregu 
uprości S!"°yf źwla,a “dało się 
wet ni.wiE^yCj? ' na!

ewlelką przewagę. Po zanl-
SmysłowI 41 ruchu 

«ml ™ «proponował niero«- 
Iran?, na co Smysłow zgodził się. 
sta oarH!.tew7im odbyła się szó- 
c^cyrtz^1^.sun,’e'u P«- 

„,Po partiach prowadzi 
Bot^nik^r151™ ~

ZSRR zwyciężył w szpadzie 9:7 Największe jednak zdziwienie

czy to w szczególności organizacji 
losowania, informacji. treningów 
przed zawodami I wielu szczegó­
łów. które dotychczas nie były 
u nas stosowane. Również po raz 
pierwszy od wielu lat zastosowany1 ___ -j ■ . pierwszy od wielu lat zastosowanywzbudziła wiadomość, ze wszy- | zostanie w czasie zawodów chro-

Znamy już skład Duńczyków
na VII Wjścig Pokoju

„Zapewniamy, te każdy kolarz 
naszej drużyny da ze siebie 
wszystko,' aby uzyskać najlepsze 
wyniki w VII Wyścigu Poko­
ju" — napisał do Komitetu Or­
ganizacyjnego imprezy „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deutschland"

W drużynie będzie również u-
czestnik poprzednich Wyścigów. 
Pokoju, Wedefl óstergaard, za­
wodnik, którego znamy jako ko­
larza o dużej woli walki i wiel­
kiej rutynie. Kolarzem o wyso­
kiej klasie jest również Paul 
Dlderlksen, niebezpieczny zwła­
szcza na końcówkach z tej racji, 
że jest i torowcem.

i „Rudeho Prava" Carlo Colmor- 
ten, przewodniczący Duńskiej 
Federacji Kolarskiej. i Obok tych czterech kolarzy w

Rzeczywiście drużyna duńska, dru£ynie duńskiej wystąpią Hel-

Su zapowiada ■„ h,,da0 groźni. ,by| 1MywMu^n, awyclęatwo w 
dla wszystkich przeciwników. IH Wyścigu Pokoju
Kapitanem zespołu jest zwycięz-1 Najstarszym z drużyny jest
SLiTa Yyśclgu Pok°iu< znany i Pedersen — 34 lata, najmłodszy- 

»aS»yC? ®0SaCh mi - Dalgaard oraz Emborg -
Christian Rudolf Pedersen, 34-[po 25 lat. Pedersen, Dalgaard, 
letni kolarz który ma na swym i Hansen i Dideriksen reprezento- 
koncie tytuły szosowego mistrza!wali Dani? na ostatnich mistrzo-

KorcznoJ 
zwyciężył 
w turnieju 
bukareszteńskim

BUKARESZT 26.3. (tel. wł.). Ostat- 
,runda . międzynarodowego 

turnieju szachowego rozegrana w 
czv.artek 25 bm., trzymała w peł­
nym napięciu 500 widzów obser­
wujących grę. Aczkolwiek było 
pewne, że pierwsze miejsce zajmie 
Neźmetdinow względnie KorcznoJ 
walka o dalsze miejsca była nie- 
srycnanfe zacięta. Po zremisowaniu 

Partii przez Korcznója z 
gnanym uwagę widzów przyku-

PT1"1® wszystkim partia 
runnan — Neźmetdinow, w której 
Furman zdobył płoną 1 grał ostro 
na wygraną. Partia ta została odło­
żona z pewnymi szansami dla Fur- 
maną. tak że sprawa pierwszego 
miejsca pozostała nadal otwarta. 

W ostatniej rundzie turnieju 
Trolanescu wygrał z Wadem. Stahl- 
berg z Szabo. Balanel z Szando- 
rem. Chołmow pokonał Ciccaltea 
a Filip zremisował z Pachmanem.

« piątek 26 bm. docrrwano od­
łożone partie ostatniej *17 rundr 
turnieju.

Furman wygrał z Neżmetdino- 
wem. Bez ery zeodzil! sie na remis 
Kluger z Trójanescu i Paoll z Yoj­
culescu. Wynikiem remisowym za­
kończyła się partia śliwa — Klu­
ger.

T\ RtGI dzień zawodów rózpo- 
częll przed południem szpa- 

dziscl. Po pierwszych dwóch kon­
kurencjach. tj. florecie kobiet 

। t mężczyzn, wynik całego spotka- 
• n,a Polska — ZSRR brzmlał 2:2.

t Ir a ni n ! a więc zwycięstwo w szpadzie zbll-Cj L,l bmCI Ad । żyło poważnie Jedną z drużyn do
* t , ostatecznego zwycięstwa.

koszykarzy Bulgam
w ■ j « _ strzem Związku Radzieckiego Udrą-w Leningradzie — --------------- jsem. Pniak nie mógł znaleźć rad:

na sposób walki przeciwnika, któ-
MOSKWA 27.3. (tel. wł.)
Przeb; waiacv Związku Ra

r\ wykorzystując swą przewagę 
taktyczna zwyciężył 5:1.

Mezwjkle ciekawy przebieg mia­
ło spotkanie Jaronla z Wdowiczen- 
ko w drugiej walce dnia. Przy sta 
nie J;2 minął określony regulami­
nem czaś. Obydwóm doliczono po 
trży trafienia (również wg regula­
minu), ale n zwycięstwie decydowa­
ło dodatkowe trafienie. Zawodnik

dzleckim koszykarze 1 koszyksrkl 
Bułgarii rozegrali w Leningradzie 
dwa dalsze spotkania, odnosząc w i 
obu zasłużone zwycięstwa. W spot- i 
kanlu kobiet koszywarkl bułgar- < 
skle pokonały drużynę Estońskiej I 
SRR — 53:46 (30:231. KOSZykarkl 
Estonii grały bardzo ambitnie. | -- ----------
miały nawet przewagę w polu, ale i ?ck' “asz^S° mistrza
ustępowała- Butgarkóm w oddawa- ■ «o odwrotu próbując Jednocześnie 
nlu strzałów na ko=z. W zespole I powiązać klingi. Błyskawiczny 
bułgarskim doskonale zagrała naj- »''7’ Jaronta — pchnięć e wyprze- 
lensza koszykarka spotkania - pajace - dal mu zwycięstwo, na 
ąynjnnwa I które pełni zasłużył.

Koszykarze bułgarscy rozegrali 
spotkań'? z reprezentaelą Litew­
skiej SRR. zwyciężając 7Ł70 
(32:33). Lhwjni /asiHli dobrze w 
plerxr«?et pniowi? meczu, narzuca

BYŁO JUŻ 7:2 DLA GOŚCI

Od następnej walki rozpoczęta

hzvmali lednak spotkania kondv 
c* lnie i przegrali w rezultacie róż

; się Seria zwycięstw goAcI Sajczuk, 
I Pólakow, Udras, zostawiali w po- 
j bitym polu swych polskich prze- 
, riwnikńw tak. że po dziewięciu 
j walkach wvnik c\-frnwv spotkania

Takiej porażki nikt się nie spo­
dziewał, ale kiedy Jaroń dał sobie 
radę z niezwyciężonym dotychczas 
Polakowem wygrywając 5:0, od- 
wróciła s<ę karta zwycięstw. Tym 
rażem Polacy doszli do głósu. 
Krajewski niespodziewanie pokónał 
„mistrzowską szpadę" ZSRR Udra- 
sa 5:1, Andrzej Przeźdzleekl wy­
grał z Wdowlczenko 5:2. a Zimoch 
z Polakowem 5:1.

KRÓTKI SEN... O ZWYCIĘSTWIE 
W SZPADZIE

Taki obrót wypadków sprawił, 
źe... Polacy zaczęli myśleć o rwy- 
ctęstwle, ponieważ ze stanu 2:7 
wyciągnęli na 6:7.

Radość była Jednak krótka bo 
Oto w walce mistrzów Jaroń mimo 
początkowej przewagi przegrał 
z nadzwyczaj spokojnvm I opano­
wanym Udrasem 2:5. I znowu Jak 
we florecie mężczyzn tak i w szpa­
dzie wynik spotkania zależał od 
dwóch ostatnich walk.

Krajewski stanął na wysokości 
zadania. Stopniowo ale pewnie zdo­
bywał punkty I nie wyprowadziły 
go z równowagi nawet huragano­
we ataki Wdowiczenki czy krzyk 
I podniecenie kilkutysięcznej wi­
downi. Wvgrat 5:3. Było to ostatnie 
zwycięstwo dla naszego zespołu.

Decydulące ostatnie spotkanie 
stało pod znakiem walki z elek- I

[ stko to zostało wybudowane 
niecały rok temu.

trycznym aparatem sędziowskim 
I słabo przygotowanym sprzętem. 
Odbiło się to wrraźnie r~ 
walce. - ’------------

— A przecież wyglądają tak, 
jakby stały tu ód paru wieków! 
— dziwili się goście.

nometraż elektryczny, wprawdzie 
tym razem tylko na slalomie spe­
cjalnym, niemniej jest to Już duży 
postęp I pozwala mleć nadzieję, że 
w przyszłości czasy będą mierzo­
ne w łen sposób I podczas Innych 
konkurencji.

zaciekawieniem wchodzili 
" szermierze radzieccy po 

schodach kawiarni „Pod Kro­
kodylem".

— Tutaj, na Rynku Starego 
Miasta, wszystko jest urządzone 
tak, jak było w XVIII wieku — 
objaśnia przewodnik. — W ka­
wiarni np. zobaczycie kelnerki 
w strojach ż tamtych czasów.

Zawodnicy zajęli miejsca przy 
stolikach. Natychmiast zjawiły 
się dwie kelnerki w długich, 
niebieskich spódnicach, w far­
tuszkach w kropki i czapecz­
kach.

— O, ale te panienki wcale nie 
z XVIII wieku — rozległo się 
od któregoś stolika. — A już 
się obawiałem...

Okazało się, że krem również 
był najzupełniej teraźniejszy.

........... .. na całej [Należy więc przypuszczać, że z
Roki, I szńadzistów przekraczał ńalśmiel- j Sa|r.zuk przeważaMc^nad^A^Przeź- Prze~
zespole Litewskiej SRR dobrze I sze naw=t Ich przewidywania — । dzleckim przede wszystkim orinnr-

■al Stonkus w drużynie bułgar ; 7:2 dla gości. 1 nośclą nerwową. (a. w.)
szłość'' nasi mili goście byli cał­

sklej hrarła Panów, najlepsi Strzel 
cv «spotkania I

W następnych towarzyskich spot- ’ 
kaniach w Leningradzie reprezen­
tacja kobieca Butgarli zwyciężyła 
reprezentacje Gruzji 5ft:46. natomiast 
koszykarze Bułgarii ulegli repre­
zentantom Gruzji 55:65.

kiem zadowoleni (m)

W BIEGACH POJEDYNEK CZECHOW 
Z POLAKAMI

Biegacze I biegaczki odbyli w eo- 
bote ostatnie treningi na trasach 
Cyrll. Z naszych mężczyzn bardzo 
dobrą formę wykazali Kwapień. 
Bukowski, Rublś I Strrczula

Z zagranicznych gości najlepiej 
prezentowali się Czechoslowacy Me- 
llch I Cardal. Melich ongiś bardzo 
dobry kombinator ostatnio przesta- 

tyW° na bleS- ł®st on w tej 
chwili najlepszym biegaczem swe­
go kraju na 15 km. Zdobył on mi­
strzostwo CSR I w tym roku Już 2 
razy pokonał Cardala, zeszłorocz­
nego zwycięzcę Memoriału

Cjechosłowak Maltnsky 
Jest również b. dobrym biegaczem 
I może on w poniedziałkowym ble- 
^U, na.J5 km odegrać niepoślednią 
rolę. Faworyci biegu wylosowali 
numery startowe- Bukowski — 40 
Styrczula — 41. Melich — 44. Car- 
dal -T ,?6- RubIS — 50. Maltnsky 
— ol. Kwapień — £2.

WIELKA PROBA SIL 

»:2L!<onku^encJac,1 klasycznych na 
f!.!2JSzy. plan wysuwa się Jednak 
Pelerynek doskonałych Czechoslo- 
waczek Vaslcovej l PatockoveJ, 
kibV® walnie przyczyniły się do 
z2?by^la Priez CSR na mistrzo­
stwach świata w SzweeJI 5 miejsca

Tak wlec pierwsze miejsce w tur­
nieju zajął szachista radziecki 
mistrz KorcznoJ uzyskując 13 pkt. 

t W pierwszej czwórce znalazło się 
। trzech szachistów radzieckich

Danii zdObvt0’w'ia7=Zh‘“‘io« 1 V" nH ostalnlcn mistrzo- , Drueie miejsc zajął bowiem 
104i mannic J?43'! stwach świata w Lugano W 1953 ! Neżmetdlnow (ZSRR) - 12,5 pkt.,
1944, 1945, 1946, 1947 1 1953. Dru- roku. * trzecie I czwór'» miejsce nodzle-

llł Chołmow (ZSRR) z Filipem 
(CSR) — po 11 pkt.

Dalsze mlelsca: 5) Kluger (Wę­
gry) — 10,5 pkt.. 6-7) Furman 
(ZSRR) I Pachman (CSR) — po 10 
pkt.. 8) 0‘Kelly (Belgia) — 9.5 pkL. 
9) Stahlberg (Szwecja) — 9 pkt.. 
10) Trójanescu (Rumunia) — 8.5 
pkL. 11) Sandor (Węgry) — 8 nkt, 
12-14) Szabó (Rumunia). Śliwa (Pol­
ska) 1 Balanel (Rumunia) — po 
7 pkt.. 15) Wadę (Nowa Zelandia)

dfużXny Równikiem drużyny bęazie 
duńskiej będzie E uf Dalgaard, Erik Andersen, szosowy mistrz 
25-letni zawodnik, który w 1952 Danii z 1924 roku i szosowy 
roku zwyciężył w wieloetapo- mistrz Skandynawii z 1923 roku, 
wym wyścigu dookoła Szwecji i Trenerem zespołu jest John 
który w okresie ostatnich trźech Hasselmann, mechanikiem Hans 
lat należy do czołówki szosow- Chr. Hansen, 
ców duńskich. - - - -

Kierownikiem drużyny będzie

roku i szosowy

Axel Goltermann.
a masażystą —

(w)

Karnecik VII Wyścigu Pokoju
IV A całsj trasie VII Wyścigu 

Pokoju ustalono następujące 
zasady przeprowadzania uroczy* 
stoścl startów honorowych. Prze­
marsz na start po zbiórce przed 
miejscem zakwaterowania odby­
wać sie będzie w następującej ko­
lejności: Komisja Sędziowska z sę­
dzią głównym na czele, leader 
Wyścigu I zwycięzca etapu, leader 
drużynowy Wyścigu, pozostałe dru­
żyny według kolejności do startu 
ostrego na danym etapie.

W wypadku, gdy odległość od 
miejsca zakwaterowania do startu 
honorowego Jest niewielka (kilka­
set metrów) przemarsz będzie od­
bywał się pieszo,' natomiast przy 
większej odległości kpiarze będą 
Jechali na rowerach, a Komisja Sę­
dziowska autami na czele kolumny.

na metę. W czasie dekorowania 
odegrany będzie hejnał, po czym 
przy dźwiękach marsza Wyścigu 
zwycięzca etapu przejedzle rundę 
honorową dookoła boiska.

Rozdanie nagród za etap nastą­
pi w miejscu, gdzie kolarze spo­
żywają kolację — na sali. Uroczy­
stość tę poprzedzi hejnał I zakoń­
czy marsz Wyścigu.
W SZYSCY uczestnicy Wyieiqu 

numery ewiden* 
2Ylne« które będą miały zastosewa* 

w”ystkich czynnościach 
‘«chnlcznych, zwlą-

1 9bs,“<>R Wyścigu, Jak: 
lokacja w hotelach, rozprowadza- 

deponowanie na­gród Itp.

— 6.5 pkt, 16) Clocgltea (Rumunia) 
— 6 pkt. 17) Paoll (Włochy) — 
3,5 pkt,, 18) Yojculescu (Rumunia) 
— 3 pkt.

W sobotę odbyło się uroczyste za­
kończenie Turnieju, w którym bra­
ło udział 18 szachistów ż 9 krajów. 
Do uczestników turnletu przemówił 
przewodniczący Rumuńskiej Fede­
racji Szaehówel — Sado^ntanu. wrę­
czał ąc następnie nagrody zwycięz­
com.

Nagrody za zajęcie czołowych 
miejsc zdobyU reprezentanci ZSRR, 
pierwszą — młody radziecki mistrz 
— KorcznoJ, drugą — mistrz Rosyj­
skiej FSRR — Neżmetdlnow.

Ponadto nagrody za najładniejsze 
gry turnieju otrzymali: Neżmetdl­
now (ZSRR) za partię z Paoli (Wło­
chy! Kluger (Węgry) za partię ze 
Stahlbergiem (Szwecja), Pacbman 
(CSR) za partię z Sandorem (Wę­
gry) 1 Clocaltea (Rumunia) za partię 
z Furmanem (ZSRR).

Mistrzastwa ZSRR

Kolarze Austrii całą zimę przygotowywali się
Wiedeń, w marcu.

DOPIERO eliminacje zadecy­
dują 0 Ostatecznym składzie

drużyny Au-
do VII Wyścigw Pokoju

.Trybuny Ludu",
Wyścig Pokoju

a . , ..Trybuniw koszykówce schlana-
„Ne.ues Deul-

„Rudeho Prava".
MOSKWA 27.3. (tel. wł.). W Le­

ningradzie rozpoczęły się mistrzo
stw« ZSRR w koszykówce w kon-

Tym razem wszyscy czołowi ko-

rj AWODNICY każdej drużyny 
, , , reprezentacyjnej otrzymają 
kolejną numerację ed 1 — 150 
członkowie zespołów (kierownik, 
trener, masażysta, mechanik) 
otrzymają numerację od 151 
wzwyż. Każda drużyna reprezen-

UROCZYSTOŚĆ startu honorowe­
go rozpoeznle się odegra­

niem hejnału Wyścigu I Jednocze­
śnie będzie wciągnięta na maszt 
flaga Wyścigu. Flagę wciąga na 
maszt zwycięzca etapu w asyście | cruzyna reprezen-
zawodników, którzy zajęli drugie I ,a<jyjna otrzyma nadto numerację 
I trzecie miejsce na poprzednim ' 'y'rainl rzymskimi w polskłal ko- 
etaple. I lejności alfabetycznej. Dla przy-

Dekoracji przodownika Wyścigu kładu Anglia otrzvma następujące 
żółtą koszulką dokona sędzia ““niery 1/1 — 1/6 - zawodnicy,
główny. 1/151 -1/154 - Inni członkowie

Hejnał Wyścigu odegrany trzy- । drużyny.
krotnie będzla anonsował uroczy- 1 Ola U"larzy polskich zar«ze8w>. 
stosć przecięcia wstęgi. Zawodni- i w’"® następujące numery: kolą­
cy przygotowani do wvlazdu wv. rze — XXI 121 — XX11 es

Szachiści ZSRR 
pokonali 
Argentynę 70,5:115

BUENOS AIRES ŻSJ. W środę M 
hm. odbyła się ostatnia runda spot­
kania szachowego ZSRR — Argenty­
na, którą zaszczycili swoją obecno­
ścią prezydent republik1 argentyń­
skiej Peron i poseł ZSRR w Argen­
tynie. Rezanow.

Partia Najdorf — Bronsztajn mia­
ła bardzo ostry przebieg. Arcymlsttz 
radziecki poświęcił Jakość utysku­
jąc w zamian 2 wolne piony w cen 
trum. Jednakże Naldorf miął dosta­
teczne środki obrony i w 31 ruchu 
partnerzy zeódzfli sie na remis.

Bolęsławski dobrze wykorzystał 
niedokładności w grze Guimara i w 
31 ruchu zmusił Argentyńczyka do 
kapitulacji.

pozostałe partie zostały odłożone. 
W spotkaniach Keres — Bolbochan 
i Awerhach — Panno arcymlstrznwle 
radzieccy mieli po 2 plony orzewa- 
gi. Tajmanow w nnrtil z Eliskase- 
sem miał wieżę więcej.

W czwartek 23 marca dokończonó 
odłożone partie. Nie ' wznawiając 
gry Bolbochan poddał się Kererowi. 
Awerhach I Tajmanow łatwo zreali­
zowali materialną przewagę w par­
tiach z Panno I Elfskasesem. Spot­
kania Petrosjan — Pilnik , Rosseto 
— Kotów i Martin — Heller zakoń­
czyły się remisami.

W ten sposób szachiści radzieccy 
wygrali 4 rundę 8:2 uzyskując ogól­
ny wyniki 20,5:11,5 pkt.

Na zakończenie lowarzysktego 
spotkania szachistów ZSF.R i.Argen­
tyny odbyło sie przyjęcie na Ma­
ryn przemawiali prezydent Argen­
tyńskiej . Federaeti Szachowej Lau­
rens i wiceprezydent FIDE — arcy- 
mlstrz Rsgozln.

| przy złym stąpnięciu odnowił 
sobie starą kontuzję lewej nogi. 
Wypadek ten opóźnił nieco jego 
plan treningów i jeśli na szo­
sach w okolicach San Remo nie 
odrobił strat, na eliminacjach 
grozi mu dalsza lokata.

cy przygotowani do wyjazdu wy.™ — XXI 121 — XXI/126 
i ruszą następnie przy dźwiękach 1 Dl" członków Międzynarodowe 
marsza „Wyścig Pokoju". , do Komitetu Organłzacylnego. de- 

iXtTwowano ?i^i K^TnX” 
"i'! r^dia283".?' 

ete ed inw~«5>er*."p 1 "“merą. ^£-2^.,.303-363 dla pozostałych 
' ,oh','!gs techniczna 

I numerację od

nych. Wielu z nich, jak Deutsch. 
Durlacher. Klockel, Sitzwohl 
czy Wukisewits po pracowicie 
spędzonej zimie, w czasie któ­
rej zdobywali kondycję, stosu­
jąc często biegi terenowe, wyje­
chało w drugiej dekadzie marca 
na obóz kondycyjny do San Re­
mo we Włoszech, by tam. nad 
brzegami Morza Śródziemnego, w

IV AJLEPSI kolarze z tych eli- 
minacji przybędą do Pol­

ski. by 2 maja wystartować do 
VII Wyścigu Pokoju. I o ile w 
latach poprzednich Deutsch byl 
jedj-nym kolarzem austriackim, 
który wywalczał sobie miejsce 
w czołówce wyścigu, o tyle te- 
rez należy oczekiwać, że cały

rj WYCIĘZCA etapu będzie deko- 
Zj rowany wieńcem. Dekoraela 
będzie odbywała się na śpecjalnle mu 
przygotowanym podium na stadło- cle 
nie po przybyciu czołówki zawód- •—n ę po przybyciu czołówki zawód- uczestników 
nlków, podczas pierwszej większej Itp.) _ l'tere ° i-"11?8» 
przerwy w przybywaniu kolarzy 364—500. ’ "

larze Austrii pragną wziąć 
udział w tej największej impre-»nn w łM/»ósn"wve imjw . . , ’ .

i meżczvzn t kobiet, w tur zie szosowej świata dla amato- 
■dział blnrą reprezentacje | rów i zespól. kt.órv walczyć bę- 
ich renubUk nraz renrezen ; j-.- . __ .__ • ‘_______ r.__ 1

knrencii mężczyzn i kobiet. W tur

BOK Deutscha z kolarzy, 
v którzy startowali w po-
przednich Wyścigach Pokoju

izvctkich republik nraz reprezen
tamę Moskwy T Leńlneratte."------- i dzie na trasie Warszawa - Ber- 

lin - Praga należeć będzie nie- 
\ pierwszych spotkaniach mę- , wątpliwie do czołówki wyścigu.

ska drużyna Lltewsklel SRR pokó j .............. — - — •ska drużyna Lltewsklel
nala po zaciętej grze 
SRR 99:87 (52:46). a w 
ble: drużyna Moskwy 
wysoko reprezentację 
SRR 147 15.

Ukraińską 
meczu kó- 
zwyciężyła 
Tadżyckiej

UWAGA PŁYWACY
Dnia 1 kwietnia o godzinie 18 

odbędzie się w AWF odprawa kle* 
równików drużyn błorącyeh udział 
w pływackich mistrzostwach Pol-

A p liiada Zimowa zakończona
ZAKOPANE 26 3. Silny wiatr wypraw, jakie Ich czekała w 

i wzmagająca się śnieżyca po- , niedalekie! nrzvwiLei W 
ważnie utrudniały uczestnikom l Ogólnopolskiej Alpmiady Zimo- ckFego^Su 
X^ odćłnkó1POk?nanie kÓń‘ szturmową zakończ^a Ję 
cowych odcinków tras. : w piątek w piątek 26 bm. I

Pierwsza 1 druga grupa sztur-1 Ogólnopolska Alpiniada 
mowa osiągnęły we czwartek' Ostatni biwak trzecia grupa 
między godziną' 13 a 11 1)1^11- ^^^13 ciężkich warunkach, 

najbardziej u nas popularny ko- । Zresztą I Deutsch nie może za największą l najlepiej zorga- i Napadający w nwy z^zwart-
larz austriacki — Franz Deutsch. ! być już z góry pewien zakwa- , nlzownną imprezę wieloetapową 1 w.rLt1Jte)Ch raS 0 Jedcn dz*cn I Irii nn At a lat* jnłnó Pfl n rtpl PO 11' I
Ostatni wyścig elimnacyjny od- i lifikowania się do drużyny re- | dla amatorów w śwleeie i pra- wczesn,ej- 
będzie się 11 kwietnia na dy-[ prezentacyjnej. Konkurencja gną gorąco w gronie najlepszych wulyvov-zasowy przebieg Aipi-|w dalszą drogę, a 
stansie 120 km. Rozegrany on | jest niezwrkle silna, a popular- kolarzy świata walrzyć na trą- nlady Zimowej wykazał wysoką godzinnej trudnej \—
zostanie w okolicach Linz.ii w i ny w Polsce Franz w czasie tre-j sie Warszawa >• Berlin - Praga , sprawność taterników i dobre osiągnęli cel 3-dniowej
konkurencji międzynarodowej. | ningon ych biegów w terenie | o zwycięstwo. (w) 1 przygotowanie do długotrwałych I wy na swojej trasie.

zespól Austrii wykaże równy
mogą zakwalifikować się do re-
prezentacji jedynie dwaj zawod-------- ----------- -----------------  - c - . --- --<•------- . uMiiy P'^^ciiiciv.n jKuyineuwaj cdwuu* , 

ciepłym klimacie, rozpocząć in- | poziom l wysoką klasę. Dość 1 nlcy — Sltzwohl oraz Muller ' 
tensvwniejsze treningi szosowe, i przecież przypomnieć, że na szo- । Wszyscy inni kandydaci do ko- ; 
Wszyscy ci kolarze powrócili już sowych mistrzostwach świata w j szulek reprezentacyjnych to ko-Austriacka Federacja Kolar­

ska. jednocząca trzy federacje 
działające na terenie kraju — 
ORB. ARBO oraz Union — wy­
typowała już wprawdzie kandy­
datów do drużyny narodowej, 
jednak jest ich znacznie więcej 
niż sześciu, stąd walka na eli­
minacjach zapowiada się intere­
sująco.

Tłeutch, Durlacher, Klockel, 
Sltzwohl, Franz, Llndhout, Wu-

Wszyscy ci kolarze powrócili już
do Austrii, aby startować w 
Wiedniu do pierwszej elimina­
cji.

W dniu 4 kwietnia rozegrana 
zostanie na dystansie 10 km 
druga eliminacja w okolicach 
Grazu, miasta skąd pochodzi

Lugano aż trzech Austriaków larze, którzy nie startowali Je- 
przyszlo do mety w czołówce; szcze na polskich szosach, ale
Wukisewits zajął 8 miejsce, którzy z całą ambicją walczyć 
Christian — 0 a Durlacher — będą o uzyskanie tego zaszczy- 
10, w odstępie paru zaledwie se- [ tu. Bo wszyscy czołowi kolarze 
kund za zwycięzcą — Włochem i Austrii interesują się bardzo
Filippi. I Wyścigiem Pokoju, uważają go

Zresztą I Deutsch nie może za największą i najlepiej zorga-

ski, które odbędą ssi, w dni«<.h klsewlts, Christian; Muller i 
2—4 IV. w Akademii Wychowania I Gasser są czołowymi kandyda- 
Fizycznego na Bielanach. i tami do koszulek reprezentacyj-

skl, które odbędą rsię w dniach
sie Warszawa ’>• Berlin -

wcześniej. ’ ~ 1 ku ną piątek śnieg. Po noclegu
1 alpiniści wyruszyli o godz 10.30

Dotychczasowy przebieg Alp|-1 w dalszą drogę, a pó półtora-
wspinaczce

wypra-
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Pierwsze wrażenia
po zejściu z planszy

Głos mają goście
p° zwycięstwie we florecie 

kobiet w szatni zawodni­
czek radzieckich jest gwarno i 
wesoło. Podchodzimy do mi­
strzyni sportu i mistrzyni ZSRR 
Szitikowej, która kończy się 
właśnie przebierać i pytamy o 
wrażenia ze stoczonych przez 
nią walk.

ścią i dobrą techniką jest Jego 
najmocniejszą bronią.

— Pawłowski natomiast ma 
bardziej urozmaicony repertuar 
uderzeń, podbudowany doskona­
łą techniką, co sprawia, że każ­
dy jego ruch jest celowy, a każ­
de niemal natarcie — celne. W

.... I naszej drużynie wszyscy trzej
— No, cóz — powiada śmie- । _ Bielaków, Kuzniecow 1 ja 

jąc się — wygrałyśmy, znaczy mamy mniej wiecej ten sam 
się, że było dobrze. Z zawód- | poziom. We znaki da > się nam 
niczkami polskimi spotkałam | poważnie brak doświadczenia w 
się juz dwukrotnie w 1952 r. u , imprezach międzynarodowych, 
nas w kraju na Olimpiadzie w ipod tym względem zupełnie ina- 
Helsinkach, więc miałyśmy ze i tzej ma się rzecz z Wyszpol- 
sobą stare porachunki. Przegra- skim, który swe umiejętności 
fam z Włodarczykową, bo była leczy z dużym doświadczeniem, 
lepsza. Walka z nią była zacię- | w przerwie między zawoda- 
ta, żywa i miała dużo ciekawych 1 mi wzdłuż planszy, spacerują 
momentów. ' rękę kapitan drużyny ra-

uo szatni zagląda jeden z tre- i dzieckiej, zasłużony mistrz spor- 
nerow drużyny kobiecej, mistrz i tu, trener Witalij Arkadiew z 
sportu Komarow. Słysząc naszą ! mistrzynią Szitikową.
rozmowę, dorzuca również kil-: _ Musimy niestety przerwać 
ka uwag. ten fnrt nauczyciela i uczennl-

— Zawodniczki polskie są w ęy — oświadczamy bez litości — 
dobrej formie. Bardzo'„wyrosła" ćhcemy bowiem usłyszeć Wasze, 
od 1952 roku Wlodarczykowa. zdanie o bohaterach toczących 
Miała dziś swój dobry dzień, się z taką zaciętością walk. | 
Była najlepsza nie tylko spo- Arkadiew i Szitikowa spogląda- 
śród swych rodaczek, ale w o- ją na siebie i uśmiechają się. 
góle ze wszystkich kobiet, któ-: — To niegroźne — mówi

, cóż — powiada śmie- i_  
— wygrałyśmy, znaczy mt 
było dobrze. Z zawód- no

Fragment spotkania dwu najlepszych szpadzistów spotkania Jaronia (z lewej) i Sajczuka 
(ZSRR), który w niedzielę nie przegrał ani jednego spotkania. Foto Franckowiak

Zespół Gwardii centr. przed LZS centr
zwyciężył w marszu patrolowym

re walczyły dzisiaj. Poprawiła śmiejąc się Szitikowa — przer- 
swój atak, jest bojowa i nleu-. wać flirt parze, która jest już
stępliwa. Nawrocką stać na od 8 lat małżeństwem. Zosta-
pewno na więcej niż pokazała wiam was sam na sam z Wlta-
dziś, ale obrała wyjątkowo nie- i Ujem Aleksęjewiczem.
skuteczną i jednostajną takty-1 Arkadiew zastanawia

„Ostatnim Szlakiem Generoła-Rewolucjonisty"
RZESZÓW 28.3. W czwartek

25 bm. 40 patroli wystartowało do
II e'apu marszu patrolowego

- Piąty etap miał 31 km długo­
ści I prowadził z Leska do Jabłoń

się I Ostatnim szlakiem ęenerała rewo- 
lucjónlsty" Etap ten, prowadzącykę, pozostając w defensywie I chwilkę nad naszym pytaniem,)

nawet wówczas, kiedy nie da-| a potem odpowiada, ważąc każ-! 33 km d K ' V 
wała ona żadnych rezultatów. I de słowo. I ';a trasie wywiązała się zaetętn
uanui n.1Cuj mc ua-; a potem o
wała ona żadnych rezultatów, i de słowo.

Zwycięstwo na ostatnim etapie

pk’.. 8i Budowlani centr. 
pkt.. Pi Górnik centr. — 
10) budowlani woj. I —

odniósł patrol Gwardii Centr. — 20 
pkt. karnych przed Górnikiem 
centr. — 27 pkt. i SKS — 33 pkt.

Dwa lekkoatletyczne 
rekordy Polski 
w hali

POZNAŃ, 28.3., (Ul. wł.). W ra 
mach międzyuczelnianego spotka­
nia lekkoatletycznego l riiwersyte; 
Poznański — Akademia Medyczna, 
rozegranego w hall WSWF uzyska­
no szereg dobrych wyników. Star­
tujący poza Konkursem Lewandow­
ski (AZS Szczecin) ustanowił w 
biegu na 2.000 m rekord Polski. 
Lewandowski przebiegł ten dy­
stans w czasie 5:45,Poprzedni 
rekord naiezai do Kusoclnskisg^ i 
wynosił 6:06,4 min.

Zawodnicy poznańskiego AZS-u 
Zwierzcnowski, Becinara i Jackie­
wicz zaatakowali rekord Polski na 
3 X l.uuu m należący du Koleja­
rza Gdynia, z czasem 8:42,5. Pró 
ba się udaia. zawodnicy AZS uzj 
skali 8:27,6 min.

W biegu na 50 m Lerczakówna 
(AZS) wyrównała rekord Polski u- 
zyskując 6,8 sek.. S^upny u 
zyskał w skoku wzwyż 182 cm a 
śnieżyńsłd \AZS) miai W kuli I0.68

Korzykarze Gwardii Kraków
po zwycięstwie nad Spójnią, Gdańsk 

potwierdzili swój prymat w lidze 
Kolejarz W-wa mimo arzegranejwPoznanlu 

wicemistrzem Polski
GDAXSK 2S4 (teł. Wł.) Spójnia 

Gdańsk — Gwardia Kraków łl:M 
(20:23). Sędziowali Ujma 1 Czmoch 
(W-wa). Widzów 1.500.

Spójnia: Appenhelmer — 15, Kg-
piński 
darski

Dronicz
6. Lenlonlctewlcz

7, Wio-
Brzozowski. Markowski II, Jasiń­
ski. Trener R. Markowski.

Gwardia: Wężyk 20. Wójcik
— 15, Pacuła — 13. Dąbrowski — n, 
Bętkowski — 6, Mikułowski — 1, 
Trener Groyecki.

Krakowska Gwardia efektownym 
zwycięstwem zakończyła tegoroczne

V 77*.* —i rozgrywki ligowe, które przyniosły
J^vn» kobiet iej tytuł ratstrza Polski, wygrana

przechodząc rQ£nicą 13 pkt. z groźnym zespołem, 
wjsuaOśc 147 cm. jakim jest gdańska Spójnia na wła-

■ snym terenie, była całkowicie za-
KRAKÓW 23.3 (lei. (Wi.) W biegach | służona. Goście byli szybsi, mieli 

na przełaj o mistrzostwo woj. kra- i bardziej pomysłowe zagrania i ro- 
..— — • - - - io i bili mniej błędów w obronie. Pozakowsk.cgo, w których startowało 

100 zawodników, duży sukces odn.e-
śli biegacze ZS Zryw. Zwyciężyli 
oni w biegu chloocuw na l.OOu m. 
w biegu juniorów na 2.000 m oraz 
zajęli czołowe miejsca w biegu 
dziewcząt na 600 m.

Wyniki: 609 m. dziewcząt — Oga- 
rek (Wł.) 2:11,6, Bielówna (Zr) 2.11,6; 
800 m — Gródecka (Gw) 2.36,5, Ska-

tym umiejętnie „nakryli" najgroź­
niejszego Strzelca Spójni Appenhei-

za (Kol.) 2.41,7; 1.000 m chłopców: 
Berdowski (Zr) 4.26,4, Wolf ----  
4,29,9; 2.000 m jun,; PycHk

(Zr) 
(Zr)

8.01,0. Bartkiewicz (St) 8,07,2; 2.000 
m. sen.: Głowiński (AZS) 7.20.2. 
Swicrtnia (AZS) 7.46.2; 6.000 m. sen.: 
Zajączkowski (Gw) 20,22,2, Gugala

mera co pozbawiło gdańszczan naj-. 
większego atutu.

W wyrównanym zespole goicl na 
bardzo dobrą notę zasłużyli Wój­
cik 1 Wężyk. Ten ostatni poza 
szybkością i błyskawicznym wyl* 
ściem na pozycje wyróżniał sie 
100 proc, wykorzystaniem rzutów 
osobistych. Pod tym wzglądem kra­
kowianie znacznie przewyższali 
gdańszczan, którzy zmarńowali 
przez słabe strzały dużo punktów.

W Spójni wyróżnili się w polu

straoońy teren wyrównując a* krót­
ko przed przerwą. .

Po śmianie gra 3«t początkowo 
równorzędna. Od « min. stalowcy 
przejęli inicjatywę 1 nie oddali.Jej 
jut do końca spotkania.

BYDGOSZCZ 28.3. (tel. wł.). Bu­
dowlani Toruń — Włókniarz Łód< 
72:63 (26:35). Sędziowali: Gotartow- 
ski i Szmelter (Gdańsk). Widzów 
1.000.

Budowlani: Wawrzvnczak —- 22. 
Kleczkowski —’ 15: SamożewśW -~ 
12. Buczyński — 12. Skrzypczyń- 
śkl — 9. Gliński — 2. Trener Paw­
łowicz.

Włókniarz: śmigielski — 23. Wi­
śniewski — 8. Żyliński — 7. Rom- 
szczyk — 7. Skrzeczkowski 6, Woj­
ciechowski — 5. Kuligowski — 5, 
Czaplicki — 2. Trener Kulesza.

Zwycięstwem .nad mistrzem Pol­
ski Budowjąni pożegnali 1 ligę. By­
ło tó najlepsze spotkanie toruńczy- 
ków w bieżącym sezonie.

WARSZAWA 28,3. CWKS AZS

I.elonklewicz, ‘Brzozowski Dro-

W lidze
221 

pk: . 
pkt.

Riorąca udział w marszu kobieca 
drużyna LZS uzyskała poza kon-

PW W-wa 77:61 (38:26). Sędziowali 
J. Seifert (Kraków) I Siwek (W-wą)

CWKS: Kamiński — 28. Bedną- 
rowtez i M. Popławski — po 13,. Z. 
Popławski — 11. Majer — 8. Goll- 
mowśkl I Pawlak — bo 2. 2ócbow- 
ski. Trener Ulatowskl.

AZS: Karnowski — 18. Przywar- 
skl — 17. Sltkowsk! — 7. Słabeusz 
i Wąsik — po 6. Kucharski — 5. 
Christiana — 2. Kowalski. Trenir 
Oiesiewlcz.

Drużyna CWKS lepiej rozwiązała 
spotkanie taktycznie, narzucając 
szybkie tempo. IV AZS szwankowało 
krycie — Karłowski nie mógł so­
bie poradzić z Kamińsklm i tylkó 
Przywarski utrzymywał na sobie 
cały ciężar obrony. Zasłużył on ną 
najwyższą notę. W zespole zwy­
cięzców wyróżnił się obok Kaniiń- 
sklego M. Popławski, (j. z.)

nicz, byli oni jednak dużo .słabsi 
w strzałach, natomiast Kąpiński — 
dobry strzelec, w polu był mniej 
pracowity.

Mecz był bardzo ładny, a naj­
większe emocje miały miejsce na 
początku spotkania. Spójnia rozpo­
częła udanymi atakami i po paru 
chwilach prowadziła już 6:0. a na­
stępnie 8:2. Od tego jednak mo­
mentu krakowianie wzmacniają 
tempo, przeprowadzają błyskawicz­
ne wypady i zmiany pozycji i. po 
5 min. prowadza 16:8. To był naj­
ładniejszy fragment meczu. Trzeba 

। stwierdzić, że przy wyraźnej prze­

tenisa, stołowego
LÓD2 28.3 (tel. wl.). Włókniarz 

Łódź Włókniarz Częstochowa 5:5. 
Punktv zdobyli dia Łodzi: Guzik — 
3. Sucel i wyston — no 1. dla Cze- Ogniwo ródź — 

45:41 (15:22).
1. Gwardia Kr. 1
2. Kolejarz W wa 1
3. Spójnia Gd. 1
4. Włókniarz Ł. 1
5. CWKS W-wa 1
6. Stal Poznań 1
7. Kol. Poznań I
8. AZS W-wa
9. Śud. Toruń 

10. Ogniwo Łódź 
11. Spójnia Łódź

OSTATNI

Trasę ostatniego podetapu prze­
był wraz z uczestnikami honoro-

Spójnia Łódźi W klasyfikacji ogólnej marszu 
zwycięstwo odniósł patrol Gwar- 

- -4 ' dli centr. — 152 pkt. karne pow-
------------------ . - 34 pkt. kar- tarzając swój sukces z roku uble- 

nycn przed Gwardią woj. II — } głego. Drugie miejsce zajęła dru- 
34 pkt. I LZS centr. — 34 pkt. Da! | żyna LZS centr. — 181 pkt. przed 
^.e miejsca ?a’ęlU 4' Gwardia [ Gwardią woj. I — 182 pkt. 
centr — 35 pkt.. 5) Wolsko Pnl । Dalsze miejsca za*clv 4) pierw 
«kle — 35 pkt.. 6) Zryw contr. — SZv patrol WP — 185'pkt.. 5) SP

walka. 7. której nwcte^ko w'W naszej drużynie bardzo do-| —Szkoła polska (bo można ńu^owj;nv-r^ 
b! ze technicznie i taktycznie i do pewnego stopnia użyć tego l jąe pierwsze miejsce — * 

ki 1 i brłTłf -1 i 4.^.—w— • . i —. * 4. am .. Ja »z*1_ nurnrozegrała swe walki Szitikowa. i terminu) ma tendencje do od- 
Nie najlepiej powiodło się u- ‘ ...........................

talentowanemu szabliście,
1 chylenia od stylu klasycznego,

mi-j w kierunku do stylu . utylltar- 
strzowi sportu Tyszłerowi. Nie nego", naturalnego jeśli chodzi u 
przeszkadza mu to jednak wy- sposób poruszania się na pian­
dae poważny i obiektywny sąd 1 szy. Styl ten jest jednak sku- 
o naszych szablistach. | teczny 1 ma rację bytu tak dlu-

Pawłowski i Zabłocki są > gOj jak długo nie przeradza się 
oczywista najlepsi — stwierdza, ; w pewną manierę. Klasycznym 
jakby cofając się myślą do sto- ■ tego przykładem jest Twardo- 
czonych przed kilkunastu minu- kens, u którego nadmierna ruch- 
tami walk. Ale jest między ni- i Hwość wynika nie tyle z po­
mi duża różnica. ; trzeby ile z ł1.,J '

— Zabłocki ma wspaniały I efektu zewnętrznego. Daje się 
refleks wzrokowy, który pozwą- : to zauważyć również i u Innych, 
la mu na błysk sekundy wcze- j Wyjątkiem tu jest Pawłowski 
śniej uprzedzić 1 unicestwić za- którego skoki, uniki i zwody są 
miary przeciwnika. Dar ten w I zawsze celowe 1 prawie zawsze

płatek 26

i -rajmu-

odbył
III etap Krosno — Sanok długości

ni i Dalsze miejsca
“ szy patrol WP — 

, 216 pkt., 6i Gwar
318 pkt.. 7) Unia7) Unia woj II

połączeniu z wielką ruchliwo- 1 skuteczne, (c)

wy patrol Korpusu Kadetów Im. i 
cen. K. awierrręwsklego z War- I Breltbart

stochowy: Kozłowski 
bart i Tobijańskl —

szawy przybywając
kursem

poza kon­
Kozłowski

— 2, B’cit- 
po 1 i para

tę. 
Delegacje przybyłe

jako pierwszy na me-

u ror.zy- 
z łożyły

wieńce u stóp pomnika gen. Ka* 
rola Świerczewskiego w Jabłonce.

Na e-anir t m. k:órv b-.-l najdłuż 
-z-- w icrororznvch marszach do­
skonałą forma vzykazali reprezen­
tanci Gwardii. Silnym punkiem 
-wa-d-lsiAw h-.-ły doskonale wyni-
ki w strzelaniu.

Wyniki III etapu:i nie tyie z po- I Wyniki III etapu: 1) Gwardia 
chęci uzyskania I mot — 22 pku karnych. 2) Woj 

— • • ««ko polskie — 2R pkt.. 3) Gwardia
woj. I — 32 okt.. -i) Włókniarz 
r.en'r. — 32 pkt.. 51 Stal woj. I — 
33 pkt.. 8) Budowlani centr. — 41 
pkt.

W sobotę 27 hm. odbył czwar

W obozie polskim
— Zawodniczki radzieckie by- , Twardokens jest rozpromie-

ly zdecydowanie lepsze tech- niony.
ntcznie — mówi trener Fukt, i — Ta ostatnia walka z Midle-
którego zapytaliśmy o zdanie po rem była dla mnie najbardziej 
meczu we florecie kobiet. — Jed- denerwująca . — mówi podnie- 
na Wlodarczykowa dorównywała - eony. — Wiedziałem, że od niej 
im w technice, a przewyższała 1 zalezą losy spotkania i że mu- 
je taktyczple, dzięki czemu 1 szę ją wygrać. A Midler był na- 
wygrala "wszystkie cztery wal ' !
ki. Doskonale rozwiązała każdą 
walkę. Nawrocka była nie dosc 
szybka i nie potrafiła narzucie 
swojego systemu walki. Po Wlo- 
darczykowej najlepszą zawód 
mczką spotkania była Szitiko 
wa. Podobała mi się też bardzo

prawdę poważnym przeciwni­
kiem. Ale wszystko poszło, jak 
trzeba.

— Jurek naprawdę świetnie
aulezyl dodaje przysłuchu-

Raztworowa to jest dziew-

CWKS-Gwardia Gdańsk 16:4
tu I lidze bokserskiej

GDAŃSK 28.3 (tel. wł.) Gwardia poważny błąd. Zamiast atakować w

KRAKÓW 28.3 (tel. wl.) Ogniwo 
Kraków — Stal Siemianowice 5:5. 
Dla Ogniwa punkty zdobyli: Dobosz 
— 3, Mamczarczyk i Zięba — po 1. a 
dla Stali Piechaczek i Kawezyk po 
2 oraz debel.

RADOM 28.3 (tel. wl.) Stal Ra­
dom — Budowlani W-wa 4:6. Punkty 
dla warszawian zdobyli: Gaj — 3, 
Deskur I — 2, Deskur TI — 1; dla 
Stali: Naumowtcz — 2. Filtpiafc — 1 
oraz para deblowa Naumowicz — 
F.Unek,

WROCŁAW 28.3 (tel. wł.). Ogniwo ■ 
Wrocław — Stał W-wa 10:0 wo. Dru-

Stali przybyła do Wrocławia
Gdańsk — CWKS W-wa 4H6 o mi- , ^czelnej ga.dz.e . nzzuchwalony po- iw zdekompletowanym składzie, 
strzoriwo I ligi bokserskiej. | wodzeniem szedł do nrzodu zu- ]

Wyniki (na pieiwraym miejscu i potnie odK-yty i w pewny n mo- i 
«..„-r,.. ................ . _ ju^ka. ! mencjo nadział Ł15* na bombę Nicdż. 'CWKS): Kaszuba przegrał z Justką. ! 
Osiecki pokonał Młyńskiego, Kruza

'sików
ty. przcdoslatti! eiap marszu, który i skim, Niedżwicdzki zwyciężył w Ir. 
prowadził dn Leska. Trasa etapu! Pizez k.o. PcXa. Kdwz.mdstK prze- ----- ...... .... hy,A , graj 2 Antkicwiezt.nl, Diogosz zwy-wynosiła 17 km 1 podzielona .... - 
na dwa notleiany: Sanok — Zarszym
i Zarszym Lesko.

tu patrole honorowe — patrol ko- 
hlct z m^^cowego koła Zryw oraz 
drużyna Jednostki Wni«kowe1, a 
następnie w od*tenach minutowych 
uczestniczy Marszu.

Z numerem 1 startowały dziewczę, 
ta LZS. które maszerując w bieżą­
cym roku poza konkursem zapocząt­
kowały start kobiet w dorocznym 
marszu szlakiem generała K. Swter- 
ozewskiego.

Reprezentantki wsi były doskona­
le przygotowane, niewiele ustępowa­
ły patrolom męskim,

Na trasie I podetapu zawodnicy 
wykonał! tylko jedno zadanie —

ciężył Ćwieka, Czajęckiemu sekun­
dant poddał w 1 runazle Zawal- 
skiego. Leiss zdobył punkty w.o. 
z powodu braku przeciwnika.

Wiedzkiego na żołądek, padl na 
deski i został wyuczony.

Trudną robotę mini początkowo 
Antkiewiczeni z Kaczmarkiem. Bok­
ser CWKS przez pierwsze staicie 
doskonale walczył w defensywie 
i dzięki swej szybkości sam punk­
tują? me nadział się na sygnalizo-

ZapaśsiEczy
Turniej Miast

rzut granatem do celu. Trasa dru-
«lego podetapu była ciężka, bowiem

.. . się trener Kevey. — Ustat- prowadziła przez pagórkowaty te­
mo' bardzo dużo i solidnie pra-1 w etnple na1mn,e)Bzą PoW 
cował — wynik) tego mogliśmy 31lnk’ów karnych otrzymał patrol

czyna z dużą przyszłością, trze- , walk.
widzieć w czasie dzisiejszych ! LZS C«ntr. — 8, przed 1 patrolem 

I WP i AZS AWF — po 12. Dalsze

ściański wygrał w 2 i. pizez tko 
l Gołębiowskim.

W ringu sędziował Twardowski 
(Łódź), punktowali Lewicki (Byd­
goszcz), Landau (Wrocław) 1 Go- 
lański (Łódź).

Brak w Gwardii Stefaniuka 1 
Kiawczyka z góry skazywał go­
spodarzy na przegraną. Dlatego tez 

zawody były mało interesujące. Za­
dowolić mogła Jedynie walka Ant- 
klewicza z Krawczykiem i częścio­
wo Justki z Kaszubą.

Najlepszymi pięściarzami CWKS 
byli: Drogosz, Kruża. Czajeckl, Go- 
ściański i Nicdźwiedzki, U Gdań­
szczan Antklewicz i uuinu pu.a/.c 
miOdziutki Młyński.

O zwycięstwie Justki z Kaszuba 
zadecyuowata lepsza końcówka i 

! kondycja gdańszczanina Bardziej 
uiozmaicony repertuai miał pię-

2 r. udało się Autkicwtezowi pize- 
łaniać gardę i zmusić przeciwnika
do pójścia w j imanę c«osów.
Ód tej chwili walka juz była pr^e-
sądzona. nie wysoko,
ale pewnie wygrał Antkiewicz.

Przeciwnik Drogosza otizymal le­
kcję, jaką rzadko się ogłada na na­
szych ringach. Publiczność była za­
chwycona błyskotliwymi akcjami i 
precyzją boksera CWKS. Przez 
pierwsze dwa starcia zademonstro­
wał on cały arsenał ciosów — pro­
stych, sierpowych, podbródkowych 
i ciągłość akcji zasługujących na 
pełne uznanie. Ćwieka można po­
chwalić za szaloną ambicję, która 
pozwoliła w 3 r. rzucić aię ć.o ata-
ku. Wprandzla ! ustępowa’
klasę swemu sławnemu p: zet-ln ni- 
kowl. ale led.rak różnica się poważ, 
nie zmniejszyła. Sędziowie bardzo

wodzę Krakowian I połowie,
druga połowa miała charakter wy­
równany.

POZNAŃ, 28.3 (tel. wł.) Stal Po­
znań — Kolejarz Warszawa S1:5t 
(24:24).

Wobec nie przybycia wyznaczo­
nych sędziów spotkanie prowadzili 
Muszyński 1 .Tochlmlak (Poznań).

S(al: Jnśkowlak — 20. Młynarczyk 
— 10. Kalek — 10, Wybieralski — 10.
Orlikowski Óstański
Mierzwa. Dopieralskl, Karalus. Tre-
ner Lój.

Kolejarz: Sterenga Wawro
— u, złotkiewicz — 13, Nowak — 6, 
Zagórski — 3, Bartkowiak. Trener 
Maleszewski.

ba jej tylko więcej obycia w |
spotkaniach międzynarodowych 
Z naszyci) zawodniczek chciał- 
bym jeszcze pochwalić Sołtano- 
wą, która walczyła ładnie, cho­
ciaż nie wygrała ani jednej wal­
ki.

GRUPA II.
WARSZAWA 28.3. (Warszawa II

Bydgoszcz 5:3). Wyniki: (na 1 
zawodnicy Bydgoszczy': musza

Spotkanie stało na dobrym pózió- 
mte i obfitowało w dużo emocjonu­
jących momentów'. Stal zwyciężyła 
niespodziewanie, lecz zasłużenie, 

i Do spotkania stanęła z wielką wolą 
• i zwycięstwa i była zespołem lepszym 
I/ taktycznie. Kolejarz zaskoczony do­

brą formą miejscowych nie umiał 
w pierwszej fazie znaleźć sposobu 

i na przejście przez obronę poznań- 
: — ■ ską. a Sterenga jako środkowy, do- 
m. i brze pilnowany pizez Kalka nie do­

Wikt położył na łopatki w 10 mi­
nucie Malucha; kogucia — Jądrycha 
przegrał z Wożniakiem: piórkowa — 
Loboda przegrał z Myckim. lekka — 
Betański wvgral ze Szroczyńsklm: 
pótśrednla — Wąsowskl przegrał z
Królikiem; śiednia Jędraszek
przegrał z Bronlszewskim; półcięż­
ka — Malinowski przegrał luż w 
4 min. położony na łopatki przez 
Kreusego: ciężka wieczorek w 7
miń. pokonał Książklewicza.

Walki prowadził Gburski. na
nunkty sędziowali Korona. Panfil i 
Miazlo. (W)

14:6 
11:9 
11:9 
11:9 
10:10

5rl5

2:18

1340:1037 
1274:1096 
1218:1123 
1244:1156 
1211:1159 
1141:1144 
1234:1227 
1095:1236 
1038:1168 
1029:1153 
1004:1324

MECZ
W LIDZE KOBIECEJ

KRAKÓW 2^.3 (tel. wł.) CWKS — 
Spójnia Gdańsk 59:35 (31:13).

CWKS: Kosiba — 19. Dudek 8, 
Szostak — 7. Kłaput — 6. Drozdow. 
ska — 5, Sobek — 4, Piwowarczyk 
— 4, Kotówna — 3, Kczfanka — 3.

Stal: Mi gula — 13. Markowska ~ 
5, Koztkowska — 4, Edelman •— <,

szedł w tym okresie w ogóle do 
rzutu. Dopiero kiedy stalowcy prze­
szli z szybkiego ataku na grę pozy­
cyjną Kolejarze zaczęli odrabiać

Cyzelko — 2, Wilska — 1 
Sędziowie: Hankiewicz 

z Wrocławia.
1. AZS W-wa 17:1
2. Spójnia W-wą 14:4
3. Gwardia Kr. 13:5

■ 4. Kolejarz W-wa 12:6
• 5. Kolejarz Pozn. 10:8

•6 CWKS Kraków
7. Gwardia Pózn.
8. Włókniarz Ł.
9. Gwardia W-wa

10. Spójnia Gd.

i DolińAl

8:10 
8:10

0:18

1165:702
913:658 
767:677 
076:892 
904:849 
725:813 
649:805
820:910 
627:882 
700:1058

0 wejście do lig koszykówki
II męskiej

Rozegrane w 
o wejście do
męskiej

4 grupach półfinały , 61«zt. M:bj (po dógrywee w nor­
ii ligi koszykówki | malnym czasie wynik brzmlał M:5S>. ni>v nn rrlBrririnln. t łu..... „In*wyłoniły po czterodnio- AZS Łódź Zryw Wtócl. 32:30wych rozgrywkach 8 zespołów, któ­

re ubiegać się będą o wejście do 
rjttraklasy. Ho rozgrywek finało­
wych zakwalifikowały się następu­
jące zespoły: Gwardie z Gdańska, 
Warszawy, Poznania i Wrocławia, 
Startu z Lublina i Krakowa ora^ 
‘AZS-u z Łodzi i Poznania.

KIELCE 28.3 (teł. wł.) Start Lu­
blin — Gwardia Kielce 110:34 (43:20). 
Włókniarz Żyrardów — AZS Bia­
łystok 83:19 (30:23). Gwardia War­
szawa — Włókniarz Żyrardów 96:54 
(45:30), Gw. Kieł. — AZS Biał 78:67 
(41:341. G.V. W-wa — AZS Biał. 
32.26 (22:11). Start Lubi. — Wł. Żyr.

(9:17).
1) Gw. Gd. — 4 pkt,, 2) AZS Łódź 

— 3 pkt.. 3) Zryw Włocl. — 2 pkt., 
4) Bud. Plotrk. — 1 pkt., S) AZS 
Olszt. — 0 pkt.

ZIELONA GÓRA 28.3 (teł. wl.) 
Gwardia Poznań — Gwardia Kosza­
lin 75:33, Gw. Wr. — Kol. SZCZ. 
84:62, Gw. Wr. — Gw. Kosz. 74:37, 
Gw. Pzn. — Stal Z. Góra 58:38, Gw. 
Wr. — Stal Z. Góra 67:56, KóL 
Szcz. — Gw. Kosz. 67:47, Gw. Pzn. 
— Kol. Szcz. 69:44. Stąl Z. Góra — 
Gw. Kost. 74:20. Stal Z. Góra ~ 
Kól. Szćz. 40;4O. Gw. Pin. — Gw. 
Wr. 56:38.

POZNAN 28.3 (fel. wł.) Poznań II 
— Szczecin 4:3. Byi to mecz walko­
werów. Sędzia ełównr Ziólnwski nie 
dopuścił zawodników do walki z 
takich powodów: brak datr ostat­
niego badania lekarskiego. brak 
książeczek lekarskich, albo tez nie

^cia.z CWKS, któiy w 2 i.
'mlelwe zaleli: 4—4. Gwardia woj. i «

__ _ _____________ . . ; Ti i sks n — po iś. 6—7 start woj I ha|y ieso 
majora Keveya o ocenę sobot-j n ’ sui^wcd n - p« sls-u ■ 

men walić.______________________ ! Gwardia T I SP wot I - no M . w koguciej

Korzystając z okazji, prosimy
Gwardla woj wadził kilka udanych akcji. Podo- dało

szybko jeden ocenił walkę tę 63:41.
Na spotkaniu

I C0'50. to
półśrndniej !

— Muazę powiedzieć, ze za- ] 
wodnicy radzieccy zrobili ol-, .„v ............  „ „„ .................
brzymi krok naprzód. Technicz-! Wam generała ■ rewoindonisty" 
nie\ą doskonali, potrzeba im • 

koguciej
mantu zaiysowaia sie du/a

mO’
zakończy! sie dobry boks. Izaję- 
eki szybko rnzp awll się z Zawal-

odnowienie klasyfikacji. M. w

, memu teiytuudia mc itu/a lu^ii.cd
W niedzielę *.0 bm. zakończył 5ny fizycznej pomiędzy Osieckim a 

5le_ V._ oyatnl .e^ao marszu ..szła Miyńskim. Bojer cJks ataxo?a;

skim. sekundant poddał.

Włodarczykową i Soitanową tylko więcej między narodowych 
zaslajemy w ich pokoju. Obie -są sputKań. falezy podkreślić, że : 
zmęczone, lecz chętnie udziela- walczą bardzo ambitnie i doce-!
ją odpowiedzi.

— Najtrudniejszą

_______ wtiiCćą uaruzu aiuuiiine j uulc- i j niają wag? każdego trafienia, 
przeciw-; Obie drużyny floretowe — mę-

Neutralny sędzia
Austriak Rincke

niczką była Szitikowa — mówi j ska i żeńska, są bardzo dobre. 
Wlodurczykowa. — W ogóle z I Nas) floreciści też zresztą spi-
żadną z nich nie było łatwo wal­
czyć — trzymały się w defensy­
wie i nie dały się sprowokować 
do ataku. Muszę powiedzieć, że

sali się dobrze. Gdyby jednak

zawodniczki radzieckie zrobiły
ogromny postęp od czasu 
piady.

iroouy 
Olim-

zawodnicy radzieccy okazali 
większą jeszcze ruchliwość, to 
nie wiadomo, jaki byłby wynik 
spotkania.

o meczu szermierczym
ZSRR-Polska

— Przykro mi, że przegralam [ Po ostatniej w^lce w szabli 
wszystkie walki — dodaje Sol- ! Zabłocki zmęczony ocierał pot
tanowa.
dwie z nich mogłam 
Ale trudno — czasem 
przegrywać.

Wydaje mi się. że ! z czoła.
wygrać. I 
trzeba i ;

— Ciężko było? — pytamy.
— Oj, ciężko. Co tu gadać — 

dobrzy są — mówi o zawodni-
+

Bohaterem spotkania we flo-

kach radzieckich. Znać po
nich dobrą szkołę węgierską 
Nic dziwnego, dużo przecież tre-

Dopiero po zakończeniu ostat­
niej walki możemy mówić z 
neutralnym sędzią zawodów 
Austriakiem p. Rincke.

— Szermierzy waszych znam 
doskonale z ich występów za­
granicznych w Paryżu, Wiedniu 
i Brukseli. Zawsze zachwyca­
łem się Pawłowskim 1 Zabłoc­
kim, ale mam wrażenie, że nie 
osiągnęli oni jeszcze w tej chwi­
li swej szczytowej formy. Co do 
zawodników radzieckich, któ-

t wprawdzie chaotycznie, ale du.-.o 
। jego ciosów do^ió celu, wp.avdzle 

mtoay gdańszczanin przetizymai 
ten impet, a w 3 r. prze^edi do 
kontrataku l wygrał końcówkę, to 
jednak nie v.yiownat ”t*aconych 
punktów. I tutaj zwycięstwo Osie­
ckiego przyznano ę.o^.ni 2:1.

Mistrz Europy Kruża miał dość 
ułatwione zadanie, ponieważ poza , 
wielką ambicją 1 wyt zymałoścla 
Jego przeciwnik nie dysponował 
większymi walorami. Ki nża rozpo­
czął w bardzo silnym tempie. I z 
miejsca zepchną’ FlIMkowskleao do 
defensywy. W drugim starciu są- 
uzia p.z-iwa! meówna walkę

Bardzo interesująca, a nawet dra­
matyczna była walka w w. lekkiej. 
Zaraz po gong i Pek izucił się na 
Nicdzwledzklego, zepchnął go do 
obrony 1 paroma prawymi ciosami1 
wstrząsnął nawet swym przeciw­
nikiem. I tu gdańszczanin popełnił

Walka Michalaka z Dampcem — 
wprawdzie zażarta odbiegać ied- 
nak dakkn poziomem or; soo^kań

wadze kt>ffuc’ei przyznano obustron­
ny walkower? O mwclestwie zade­
cydowała walka w wadze c5eżklel. 
w które’ Moczyńskl (P) dreki wlek- 
*zei rutynie zwyciężył lednoąlosnie 
młodeeo Zabrzrckłezo.

W pozostałych walkach osiagnię-’yrh. przy czym Dampc , •• d .• .. I’0 nas*e«uiące wyniki: w
ostrzeżenia i był o krok od dy- 
Akwalh.xaeji.

Gościański nie natrafił w Gołę­
biowskim na równorzędnego pize-
ciwnłkp: Swą -etną. jnblleu-
eięslwem prźez tko ze 100 
bOKScr CV. KS roz,irz>g„ 
swą korzyść.

TABELA

1. CWKS W-wa
2. Gwardia Kr.
3. Gwardia SI.
4. Gwardia Gd.
5. Gwardia W-wa
6. Stal Łabędy
7. Kolejarz Gd.

20:4
14:6

10:10
9:13

6:16
6:14

:o\Vr*

; »o na^ęnuiące wyniki: w 
< Leclejewsk! (P) wygraj w

muszej 05:63 (48:22), Wart Lubi. AZS
B1al. 93:34 <46:19). Gw. W-wa — Gw.

walk
(AS)

166:74
114:82
92:108

107:111 
84:110 
“9:129
80:118

irzez złamanie mostka z Herbań- 
-iklm: w koguclel był obustronny 
walkower, a w walce towarzyskiel 
Ciszewski fP) wyfcnrt luż w 2 min. 
'•♦rzersuten) przez biodro z Blegań- 
kirn: w piórkowe! Kubl?zvn (Szcz' 

rdobvl nunktv w.o., a w walce to­
warzyskiej wygrał z Dopiersklm w 
R min. po skontrowaniu sudImu: w 
lekkiej świniarski (P) zwyciężył 
itfdnogloftnle Dyksą: w półśrednie.1 
Lesvtzak (Szcz.) przerzutem przez 
biodro położył w 6 min. na łopatki 
Lipińskiego: w Średniej szajewakl 
(Szcz.) zdobył punktv w.o.. a w to- 
warzyrklej zwyciężył Nowaczyka: 
w półciężkie! Cegielski (P) zdobył 
nunkty w.o., w towarzyskie! zaś 
walce pokonał Lewandowskiego.

Na madę aodzlował ziółkownk!
(W-wa) na nunktv — Kohorta

Klei. 67:50 (41):19), Gw. Kii).
— Wł. Żyr. 57:53 (24:23), Start Lubi. 
— Gw. W-wa 78:42 (37:22).

Ostateczna kolejność drużyn: 1) 
Start Lublin — 4 pkt., 2) Gw. W-wa 
— 3 pkt.. 3) Gw. Kielce — 2 pkt.. 
4) Wł. Żyrardów —• 1 pkt., S) AZS 
Biał. — 0 pkt.

OLSZTYN 28.3 (tel. wł.) AZS Łódź 
— Bud. Piotrków 85:48 (42:21), Gw. 
Gd. - AZS Olszt. 71:41 (41:11). Gw.
Gd. Zryw Wroct. 76:43 (32:21).
AZB Łódź — AZS OlSZt. 66:61 
(40:35), Gw. Gd. — AZS Łódź 70:43 
(36:19). Zryw Włocł. — Bud. Piotrk 
80:55 (36:28), Bud. Plotrk, — AZS

1) Gw. Pozniń — 4 pkt., 2) Gw. 
Wrocław — s pkt., 3) Stal zielona 
Góra — 2 pkt., 4) Kol. Szczecin 
1 pkt., 5) Gw. Koszalin — 0 pkt.

STALLNÓGBÓD 28.3 (tel. W|.). 
Start Kraków — Stal Stalinofród 
48:35 (18:16). Stal Stalinpgród 
Gwardia *4:43 (17:19), AZS
Poznań —- Start Kraków 80:63 (33:31), 
AZS Poznań - Stal StaUnogród 
71:39 (Ź9:13), Start Kraków — Gwar­
dia Opole 94:59 (40:25). AZS Poznań 
— Gwardia Opolfe 55:39 (35:20).

1) AZS Poznań — 3 pkt., 2) itart 
Kraków — 2 pkt., 8) Stal Stallno- 
gtód — 1 pkt., 4) Gwardia Opole —• 
0 pkt.

kobłecej

W II lidze bokserskiej Majewtcz (Wr.) 1 Stachur«kl
(Bdg.l. 
(Łódź).

Półfinałów, rozgrywki o wejście — Budowlani PIcTków 43:24 (19:5).
do ligi koszykówki kobiet dały pra­
wo startu w turnieju finałowym

--------------=- ------ . 1 rych nie znałem dotychczas wca- 
recie męzczyzn był beżwzględ-: nują teraz z Węgrami. Myślę. (lć _ to bardzo mi się podobał 
nie Twardokens. który wygrał że gdy drużyna radziecka będzie' uraiow we florecie. Udras w 
wszystkie cztery walki. Po o- : częściej brać udział w spotka- ■ szpadzie i Tyszler oraz Wyszpol- 
staniej z nich, która była zara- j niach międzynarodowych, stanie skj w szabli. Urałow ma dobrą

GRUPA I.
WARSZAWA 28.3. Kolejarz W-wa 

— Gwardia Poznań 12:6.
Wyniki (na pieiwszjm miejscu 

zawodnicy Kolejarza».
W muszej Bartczak pokonał na

punkty DrożdziKa.
Liedtke zwycięży!---------- ------ .. pić;
kowej Dolecki u ygrał v. .o., w iek

2.

6.

Ogn. Bielsko 
Mókn. Łódź 
Gw. Szczecin 
Stal Wrocław 
Gw. Poznań 
Kol. B.sdgoszcz 
Kolejarz W-wa

16:6 
15:5 
13:7 
10:10
6:14

1.38:76
112:86
98:08

1115:91
85.111
83:115 
87:131

1. StaUnogród I
2. Poznań II
3. Szczecin
4. Warszawa II
5. Bydgoszcz
8 Łódź woj.

GRUPA III.

2’2

13:3

4:12

WROCŁAW 28.3.
szawa I —

.. ------ (tel. wł.).
Wrocław 5:3.

War­

zem ostatnią spotkania, otoczy! się szybko potęgą światową
gn w jednej chwili tłum kole- Uważam, że najlepszym szabli-
gów i wielbicieli Mimo poważ- : stą radzieckim jest Wyszpolski. 
nych trudności zdołaliśmy się i z którym muaałem nieźle się 
jednak jakoś do niego docisnąć, i namęczyć, (m)

technikę, ale zarówno u niego 
jak i u Tyszlera widać brak do­
świadczenia. Bardzo dobry i wy­
kazujący dobrą szkolę jest 
Wyszpolski. (c)

klej Galka I po najładniejszej wal- 
| ce dnia ziemisbwat z Mockiem, -a

lekkopółśredmej D 
wał i Serblń'klm. Półśrcdniej

I Rojewski zwycię-.ył \v .1 staiciu 
! przez, poddanie s-ię Skibickiego, w

GRUPA
POZNAŃ 28.3 (tel. wł.) Budowlani

Poznań — Unia Piptrkow 14:4. Bu­
dowlani wygrał! pewnie będąc ze­
spoleni bardzsei wyrówanym. który 
górował nad przeciwnikiem wyszko­
leniem technicznym. Ogólnie bio- 
rąc poziom był przeciętny. Naiład-

Od porażki Orysza do nokautu Żmijewskiego
i lekkośrcdniej Jaio.-z zdobył punkty 
w.o., w średniej Karpiński poko- . „w ,____  . _____ _ __ ___
nał w 3 r. przez k.o. Hzadkiewlcza, niejsza walkę dnia stoczyli przed- 
w półciężkiej Baczewskl 1 Głowa- stawlciele wagi lekkośrednlej. Szku-

Wyniki (zawodnicy Warszawy na 
1 m.): Klein wygra! w. o. z powo­
du nadwagi. Wesołowskiego. Swi­
derski zwyciężył Tychańsklego 
Wojtasik — Kontęrzńr-cn. Olelnl 
czak — Terleckiego, (była to naj 
ładniejsza walka zawolówi. Nie­
wiadomy przegrał z Marcia. Sko­
wronek wygrał z Kantcw=’<tm Le 
wlekł uległ Barłogowi. Michalski 
pokonał Skórczyńsklego.

w merzu bokserskim z Belgami w Krakowie
KRAKÓW 23.3 (tel. wł.). Po. .ócznej przerwie. Należy również 

OLcja*nym po-A.taniu i odegra- pamiętać o tym. te Belg jest jesz- 
mu hymnów pansivzowych. naj ze bo.; erem baid’O mymityw 
ringu po^u...hi uajk^ . t iym. Tylko lepsza końcówka Polaka
WICielC O Jll dl Ł.zyn — DiViZ i Di’ a mctA ł-.uirnl.hńłłw p.
kenj. Początków o .ai zl
wzajemnie się badają. P.e.w.zy na 
atak uecydyje się Belg, któiy i.a- 
lia celnie lewym pro lym. Orl (e,. 
chwili 'inicjatywa nale,.y do pię­
ściarza gości, który si ycha P*ń ika 
do obronv. popicio pod koniec ż r. 
przechodzi Diysź do energicznego 
kontiataku. V/ ostatnim starciu na 
szczęce Drysza raz po raz ląduj? 
lewe piosie Belga. Polak pod ko­
niec walki słabnie i w sumie przc- 
Bry >ra Ją Jednogłośnie.

W t.at.e kug.ci.ł 1 spotkali sic 
Brychlik i Kicken -i Belg już w I

zadecydowała o Jego zwycięstw.e. 
Wygrał Manelski stosunkiem glo­
bów 2:1.

ru- d: 
pada się bólu na

Brychiik nie umiał wykorzystać 
syuacjl. w przerwie między pier­
wszą i drugą rundą Kiekens prze­
zwyciężył kryzys. Jest on teraz 
inicjatoicm wielu zaczepnych ak­
cji. Klckens mimo, że nadal inka­
suje szereg ciosów polaka, to jed­
nak ciąsle id-r|e i.pmcie do przodu 
i w miarę możności odgryza się 
swemu p. zeeiwnikowi. ostatnie 
starcie wykazało wyraźnie, że Bry- 
chlik nie jest w reprezentaćyjńej 
formie. Pod koniec walki Brychlik 
słabnie oddalać InleUtywe w reće 
Belga. Spotkanie tó było ńżjlópstym 
pojedynkiem wieczoru.

Drugi pojedynek w-wadze kogu­
ciej między Maneiskim 1 Danny atał 
już na znacznie ni .szym poziomie 
Patrząc na to spotkanie odnosiło 
•!ę wrażenie, jakby Polak wszedł 
między liny ringu przynajmniej po

W wadzę pló. kowćj Soczcwlńskl 
<o:zył zaciętą walkę z Rogerem. 
Polakowi daleko Jeszcze do lormy. 
laką zademonstrował na początku 
sezonu w walce z mistrzem Euro 
py Krużą W ciągu całej walki wlę 
cej inicjatywy wykazywał Belg. Bil 
.111 jednak zbyt chaotycznie. Polak 
iłlopotrzobnle zbyt długo wycze 
Jwal na dogodne sytuacjo do zada 
wanta clorów. W sumie wnika ta 
miała charakter wyrównany. Sę 
rlzla w.oiki Gilarcll wyże) oceni! 
umiejętno’<cl Rogera aniżeli sędzia 
belgijski, który uznał Polaka za 
zwycięzcę.

W wadze lekklel s’an"H naorzelł 
ciw siebie Makowski i Verhelst. Po­
lak okaral się nieprzeciętnym ta­
lentem. Jego debiut należy uznać 
za udany Przez wszystkie 3 rundy 
tniodv blelszczanlrt ze Spokojem 
atakował zarówno dolńe jak I gór- 
ne partie swego przeciwnika. Pu­
bliczność krakowska gorąco do 
pingowała Polaka, który stylem 
swej walki zaskarbił sobie jej u- 
znańie. Wygra) Jednogłośnie Ma­
kowski.

W tekkopótśrednlej I Kudlaęlk 
spotka! się z najsłabszym pięścia­
rzem Belgów —- Gąbinem.' Już od 
początku zarysowała się przewa­
ga Polaka, który walkę tę wyraż- 

1 nie rozstrzygnął na swoją korzyść.

LOkkOpólśrednla II Rybacki — 
Posty. Początkowo Belg byt zasko 
czony odwrotną pozycją polaka. Z 
upływem Jednak czasu Posty przy­
zwyczaja się do odwrotnej pozycji 
.iybacklego. Polak bezsprzecznie 
swoimi umiejętnościami przewyż­
szał przeciwnika, który walczył 
chaotycznie 1- nieczysto. bijąc 
otwartą rękawicą. Rybacki wraz z 
Uderzeniem końcowego gongu In- 
kasule silny cios w żołądek. Mimo 
to Polak walkę wygrywa w sposób 
nie podlegający dyskusji.

W pólśrednlej' 1 mistrz Polski 
Piński I nie umiał sobie poradzić 
z. chaotycznie atakującym vlaemin- 
cklam. Szczególnie 2 r. przyniosła 
zdecydowaną przewagę Belga. W 
vita'nlm starciu obaj pięściarze 
0'rzymują po jednym napomnieniu 
za nieczystą walkę. Końcówka na 
leży wprawdzie do Polaka, Jednak 
nie może ona zadecydować ó jego 
zw.clęstwle. Byta to walka słaba. 
Zwyciężył Vlaemlnck 2:1.

W pólśrednlej II Chodorowski 
łpotka! się ze zwycięzcą Guzińskle- 
go w Łodżl — Belgiom Matthysem. 
Walka mlata charakter wyrówna 
ny I tvlko dzięki lepszej końcówce 
Polak uzyskał nlejednogłośne zwy­
cięstwo.

Ostatnią walkę wieczoru stoczył 
młody wrocławianin Żmijewski Z 
Van Houeklem. Pierwszą rundę 
rozstrzyga nieznacznie na swoją 
korzyść Pdlak. Zaraz w drugie] 
rundzie.źmljawskl rusza do gwał­
townego ataku I potężnym prawym 
sierpem nokautuje Belga.

Jan Wojdyga

cki zottall zdyskwalifikowani za d,arek (Poznań) dzięki celniejszym 
nieczystą walką, w ciężkiej Jądrzyk 1 czystszym ciosom wypunktował 
zwyciężył w.o. I Maslarka (Unia). W wadze lekkiej

Sędziowali: w ringu Fedorowicz, i tak Lontz (Bud.) jak 1 Adamaczyk 
I na punkty Kubiak (Łódź). Leźo- [(Unia) zostali równocześnie za nle-
chubskl (Bydg.) 1 Jeruszka (Gdańsk) czysta walkę zdyskwalifikowani.

Wyniki boszczególnych walk od 
muszel do clężklel były r.astępu‘ace:INOWROCŁAW 28.3. (tel. wł.). Ko­

lejarz Bydgoszcz — Ogniwo Biel­
sko 4:14.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gotpodarzo): Kunc pokonał Chmar- 
tkleeo. Jaworski przearał z Kuba 
lą Koźmiński oddał punkty w. o. 
(z powodu nadwagi! Guzomu. Wal 
czak zdobył punkty bez walki z po 
wodu braku przeciwnika. Kużma 
I Zygmunt zostali ztlyskwalKIkowa 
ni. Kucharski II przegrał z Wa 
daczem. Kucharski I uległ Piętrzy 
kowsklemu I. Sosnowski przegrał 
z Wlnrlaklom. Mul przegrał z Żu­
rawskim. Ek"rt przegrał w 2 r. 
przez tko z Pietrzykowskim II.

Spotkanie prowadził Snowaekl 
(Gdańsk).
. WROCŁAW 28.3. (tel. wł.). Włók­
niarz Łódź — Stal Pafawag 11:9. 
Sedżlbwall: w rlńgu Tkóez, na 
punkty: Dróżdzyńskl. Bublk I ^u- 
charda. , , . . ,Wvnlkl (na I miejscu zawodnicy 
Włókniarza): Anlelak otrzymał 
ounkty w. o. z powodu braku prze­
ciwnika Karglęr uległ dobrze dy­
sponowanemu Fasce, KocOrskl wy- 
grat w 3 r. przez dyskwalifikację 
Mroza. Lewandowski źwyclężyl 
w 3 r. przez dyskwalifikację Pięt­
ki, Krawczyński przegrał z Woja­
som. Ouzlńskl wysra! przez k. o. 
w 2 starćiu z Michalskim. Stani- 
kowskl pó najładniejszej walce 
dnia przegra! z Łukaslewlczem. 
Waszczuk poddat się w 2 r. Kru­
pińskiemu.,Grzelak otrzyma! punk- 
•y w o|; Jgśkóla zremisował z Ma­
larzem.

(na pierwszym miejscu zawodnicy 
twznańscy: Glerezyk wypunktował 
Cwlecha. Odór uległ Lasakowi, Ka- 
lużny wygrał z Tomczykiem, Lontz 
I Adamczyk zostali zdyskwalifiko­
wani, Trąbka zwyciężył w drugiej 
rundzie przez tko Misztela, Bucz­
kowski zdobył ounkty walkowerem, 
Szkudlarek wypunktował Maslarka, 
Stacnecklemu poddał sle w 3 run­
dzie Cyran. Mrówka wygrał z Ma- 
tuslaklem. Stec (Unia) zdobył punk­
ty w o.

Sędziował w ringu słabo Idzlak 
(Szczecin) r.a punkty Brzeżańskl 
(Szcz), Jeruszka 1 Blukls (obaj 
Gdańsk). Widzów ponad 2 tys.

GDAŃSK 28.3. (tel. wł.). Kolejarz 
Gdynia — Ogniwo Kraków 8:12.

Wyniki (na 1 m. Ognlwó): Gó 
ralski przegrał z Ptakiem, Bal- 
bierz uległ Lebledzlńaklemu dla 
którego była to 150 walka. Odraził 
zwycięży! Andrzejewskiego, Bo 
Czarski zdobył punkty w. o. wobec 
braku przeciwnika. Leja przegrał 
z Boetherem. Błasiak pokonał Kan- 
kowsklego, Rapacz wygrał z Tala- 
rawskim, Kamiński wypunktował 
Nawrockiego. Kral wygrał wysoko 
z Kuśmlerzem, Kamiński przegra! 
w 1 r. z Szymańskim przez podda 
nie się.

2.
3.

5 
6

Gwardia Wr. 
Stal Poznań 
Budowl. Poznań 
Ognlwó Kr. 
Kol. Szczecin 
Unia Piotrków 
Kolejarz.Gdynla

14:8 
13:7 
13:7 
11:9 
10:8

4:18

110:90
109:91
106:92
112:88
94:84
82:116 
87:135

Białystok StaUnogród
1 Warszawa I
2. Stallnoąród II
3 Kraków
4. Wrocław
5 Białystok

13:3
10:6

cztaram nallapazym «.połom, Sa 
to drużyny AZS AM Warszawa. AZS 
WSWF Wrocław, Gwardii Gdańsk 
I Spójni StaUnogród. Drużyny ta 
wykazały w rozgrywkach naogót 
dobra przygotowania. Niepokoją­
cym objawem było zbyt liczne nie- 
stawlanie sle na starcie zespołów 
zakwalifikowanych do rozgrywek.

LUBLIN 28.3. (tel. wł.). Start Lu­
blin — Spólnla Kieler-'36:35 (22:19). 
AZS AM W-wa - Wł. Żyr. 75:58 
(31:31). Wł. Żyr. Start Lubi. 74:31 
(37:11). AZS AM W-wa — Sp. Kiel­
ce 54:44 (22:181. Sp. Klei. — Wł. 
t.vr. 57:55 (20:27:. AZS AM W-wa 
— Start Lubi. 61:15 (41:81.

Oata-eczna kole|no«ć drużyn: 
1) AZS AM W-wa - 3 pkt., 2) Wł. 
Żyrardów — 1 pkt.. 3) Spótnia 
Kielce — 1 pkt., 4) Start Lublin — 
1 pkt.

TORUŃ 28.3. (teł. wł.). Spólnla 
Łódź — Budowlani Piotrków .43:20

I Kólelarz Toruń — Budowlani Piotr­
ków 47.19 (26:13).

1) Gw. Gdańsk — 3 pkt., 2) Ko­
lejarz Toruń — 2 pkt., 3) Spójnia 
Łódź — 1 pkt., 4) Budowlani Piotr­
ków — 0 pkt.

WROCŁAW 28.3. (tal. wl.). SKŚ 
Świdwin (Koszalin) — AŹS WgWF 
Wrocław 43:72 (22:36). AZS Poznań 
— Gw-ardta Zielona Góra 55:35 
(24:13). Gwardia Zielona Góra — 
SKS Świdwin 73:37 (44:19). AZS 
WSWF Wrocław — AZS Fóznań 
76:46 1 (35:24), AZS Wróćlaw — 
Gwardia Zielona Góra 69:37 (37:14). 
SKS Świdwin ~ AZS Pó?.nań 0:2 
v.o.. (SKS Świdwin nie stawił śió ńa 
starcie).
_ 1) AZS WSWF Wrocław - 3 )>kL. 
2) AZS Pozńań — 2 pkt.. 3) Gwar­
dia Zielona Góra — 1 pkt., 4) SKS 
Świdwin — 0 pkt.

BIELSKO 28.3. (tel. wł.). Górnik 
Wieliczka — Zryw Namysłów 81:25 
(38:7). Spójńla Stal. — Górn. Wie­
liczka 53:32 (21:171. Sp. Staj — 

, Zryw Namysłów 63:24 (29:14).

0:2
2:14

(27:8). Gwardia Gdańsk — Kole­
jarz Toruń 51:40 125:25'. Gwardia | 
/'i'1?!’?? Łódź 35:31 I 1) Spójnia StaUnogród - 2 akt,
/VII5.1) T I ? Górnik Wieliczka - 1 pkt;, 3)
Łódź 41:40 (t6:16). Gwardia Gdańsk I Zryw Namysłów — o pkt. 1

Siatkarki Kolejarza Gdańsk i siatkarze Spójni Szczecin
zwyciężają w finałach Pucharu CRZZ

SZCZECIN, 28.3. (tel. wł.). W
Szczecinie rozegrano w sobotę I 
w niedziele finałowe spmkafda w 
siatkówce kobiet 1 mężczyzn o Pu­
char CRZZ. Na "mrotc dnnely na 
stępujące drużyny: kobiece — 
mistrz Polski Kolejarz Gdańsk, 
Spójnia W-wa. Kr.lo.larz Smllnn^r-.) 
I Kolejarz Wrocław, oraz męskie: 
zeszłoroczny zdobywca Pucharu 
Budowlani Wroniaw. Spójnia W-wa 
Włókniarz Bielsko I Spójnia Szczo 
cin. Po Interesujących walkach 
Puchar CRZZ zdobyły drużyny Ko­
lejarz Gdańsk (kobiety) I gospodarz 
zawodów Spójnia Szczecin (męż­
czyźni).

Już pierwsze spotkania sobotnie 
wykazały, że w grupie kobiet na| 
więcej szans mają. Jak Już zresztą 
było do przewidzenia, nasze dwa 
czołowe zespoły Kolejarz Gdańsk 
I Spójnia Warszawa. Pftkonaly one 
łatwo swoje przeciwniczki, a decy­
dujący mecz między nimi zakoń­
czy! się zwycięstwem siatkarek Ko­
lejarz Gdańsk 3:1, Drużyny do te­
go spotkania wystąpiły w następu 
jących sklądach:

Kolojarz Gdańsk: Kurtr, Buetma, 
Tomaszewska, Lanard, Welsyng, 
Orzechowska, Depta.

Spójnia W-wa: Wojewódzka. Za­
rzycka. Kardaslewlcz, Polońska, 
Kobylewska, Engllsh-Krzyżanowska.

wyniki spotkań: Kolefnrz Gd. — 
Kolejarz StaUnogród 3:0 (15;ih 
15:1, 15:8) Spójńla W-wa— Kola, 
larz Wr. 3:0 (15:7, 15:8. 15:9); Ko 
lejarz Gdańsk -- Kolejarz Wr. 3:0 
(15:7. 15:6. 15:1), Spójńla W wa * 
Kolejarz Stallndgród 3:1 (15:7
8:15, 15:8. 15:12). Kolejarz Wr. - 
Kolejarz StaUnogród 2:3 (15:5 
L3;'?', 12:1i IM- SlSi. Kólelarz

3:1 (10:13'

1‘ Kolejarz Gdańsk
2. Spójnia Warszaw»
3, Kólelarz StaUnogród 3
4. Kolejarz Wrocław 3

3
2:1 7:4

jąc na awym koncie dwa zwycię­
stwa. Za nln.-i Jednakową ilością 
wygranych spo'kań byli Budowla­
ni i Spójnia w-wa.
e-yi-P1®!2,1®1® I® pierwszym meczu 

" "o, P®,2 ,rudu pokonała 
Włókniarza Bielsko.

Właściwy finał a jak się potem 
mec? hlóry «d«ydował 

nie tylko o pierwszym ak> i o dal­
szych 'mielscaeh, rozegrały druży­
ny Budowlanych Wrocław I Spójni 
Szczecin. Spotkanie tó po zaciętej 
walce wygrała Spójnia 3:2. ’ 4

spotkań: Budowlani Wr. 
71.'óknlarz Bielsko 3:0 <15:13. 
«$*,1’1.'«;®^- Spólols Szczecin ---

Spójnia W‘wa — Budowla- 
isi2' 8-1». 7:15.

Spójhia Szczebln •— Włók- 
hn1*0 3:0 ,1S:4- ,S;e'

Włókniarz Biel- ¢^,^1 15-1. 15:11, 15.5).
Szczecin:Phi-lnwl^nt Wf- 

^'2 (13:11. 2:15, 8:15, 15:1$, 15:13),

W grupie męskiy »ź do ostat 
niego spotkania nie wiadomo bvj« 
kto zdobędzie Puchar. Pó porałrr 
warszawskiej Spójni ze swą Inlfett 
niczką ze Szczecina I ntes^odziK ,. ^omia szewcu. 
n.aa .«wycfęstwem Spójni* W w. 2 Spóm a Wa”zawa
55?.. B=5^ 3 A^lann^J jj-j fjn.-vw.--y.vv:
dniu prowadzili Szczecinianie, mn

t. Spójnia Szczecin
■ m iiiiróŁdwa j 7«k
|3 Budowlani Wrocław 3 '1:2 7:6

4. .•.■W.nlarz Ełelslto . 3 0:3 1:9
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la co otrzymuje się 
punkty Matnie 
i ujemne
W DĄŻENIU do podniesienia na 

wyższy poziom dyscypliny i 
moralności w sporcie piłkarskim 

SPN GKKF wprowadziła współza­
wodnictwo o tytuł najbardziej 
sportowo grającej drużyny oraz 
o tytuł najlepszego koła sportowe­
go, mającego największe osiągnię­
cia na polu wychowania zawodni­
ków I działaczy.

Jak Już w czwartkowym ..Prze­
glądzie wydarzeń piłkarskich*' do­
nosiliśmy — we współzawodnictwie 
brane będzie pod uwagę zachowa­
nie się zawodników, trenerów, 
członków kierownictwa i publiczno­
ści. Wyniki oceniane będą na pod­
stawie punktów dodatnich l ujem­
nych. Oto tabela punktacyjna. na 
podstawie której obliczane będą 
kwartalne I ogólne wyniki współ­
zawodnictwa:

^PUNKTY DODATNIE:
1. Prawidłowe zachowanie

99W Warszawie piłkarzom strzelać nie kazano66

6 bramek w Bytomiu
Na trudnym terenie
STALINOGRÓD 28.3. (tel. wł.). 

Ogniwo Bytom — Budowlani Cho­
rzów 6:0 (5:0). Bramki zdobyli: 
Kempny i Trampisz po 2, oraz Są­
siadek 1 Wiśniewski po 1. Sędziował 
Gronowski (W-wa). Widzów ponad 
10 tys.

Ogniwo: Skromny, Kauder, Olej­
niczak, Cichoń, Narloch, Wieczorem 
J. Sąsiadek, Trampisz, Kempny, 
Ciupa, Wiśniewski.

Budowlani: Bulik (Hajduk), Kar- 
mański. Wieczorek T., Janduda, Ka­
lus, Gajdzik, Lizurek, Piechaczek, 
Powała, Muskała, Barański.

Publiczność Bytomia dała nie­
zwykły dowód przywiązania do 
swej drużyny; nie opuściła boiskaswej uriuynyi nic upu»vitd uuiana 

s,ę > mimo ulewnego deszczu, który za-
* u,. . . .1 czął padać już w 5 min. gry, prze-

2. Wybitne sportowe (wzorowe) mieniając się w uciążliwą dla wszy- 
zachowania się: a) zawodnika — I stkich zadymkę śnieżną, zamienia-
1 pkt.. b) kapitana drużyny I tre- i lącą boisko w wielkie trzęsawisko, 
nera — 2 pkt.. c) całej drużyny Rozegrany w ciężkich warun- < rml-illpłnA.f/'! _  K nLrt •__ ______ f_t_ ■__ » _:_i_....... :1 publiczności — 5 pkt.

PUNKTY UJEMNE:
1. Opisanie w protokóle sędziow­

skim niezależnie od wymiaru kary: 
a) wymienienie w znaczeniu ujem­
nym: zawodnika — 1 pkt.. kapita­
na — 2 pkt.. trenera lub kierow­
nictwa — 4 pkt.. drużyny lub pu­
bliczności — 5 pkt., b) usunięcie 
z boiska — 3 pkt.. c) uderzenie-na
boisku 10 pkt.. dl wkroczenie
publiczności na boisko lub rzuca-
nie przedmiotów widowni

kach mecz nie był ani ciekawy ani 
ładny. Bytomiante lepiej czuli się 
na ciężkim terenie, byli szybsi, wy­
grywali większość pojedynków bie­
gowych, z ciężko poruszającymi 
się na błocie sięgającym kostek 
piłkarzami Budowlanych. Poza tym 
gospodarze zastosowali lepszą tak­
tykę krycia. W przeciwieństwie do 
nich Budowlani kryli tak słabo, że 
odnosiło się wrażenie, iż pilnują 
oni nie graczy a stref.
* Szczególne trudności w pieczo­
łowitym kryciu przeciwnika miał

10 pkt., e) konieczność udzielenia 
ochron} drużynie lub sędziemu —

stoper Budowlanych Teodor
Wieczorek. Nie mógł on sobie dać

Mi;drużyny 30 pkt. ’ razy ZmylU go z „dziecinną** ła-
2. Nałożenie kary niezależnie od , twością, wyrabiając sobie idealne 

opisu w protokóle: a) ostrzeżenie, i pozycje strzałowe, z których wy- 
napomnienia, nagany — 2 pkt.. ! korzystał dwie.
b) dyskwalifikacja do 4 spotkań — ---------------------------- - ------------------------

Budowlani nie mieli nic do powiedzenia
Słaba gra Wieczorka spowodo- . zdobyło dalsze bramki ze strzałów 
ała. iż napastnikom bytomskim Tramnicła i znów Tram-wała, iż napastnikom bytomskim 

najłatwiej było przedzierać się 
środkiem boiska.

Mimo ciężkiego terenu Kempny 
rozegrał bardzo dobry mecz. Był 
szybki lak zwykle, zatrudniał kole­
gów, wielka tylko szkoda, że jako 
kierownik napadu bardziej ufał 
prawej flance (Trampisz, Sąsiadek), 
całkowicie zapominając o lewej 
stronie, gdzie jak żywe srebro uwi­
jał się Wiśniewski, daremnie cze­
kając na podania. Trampisz 1 Są­
siadek są również w dobrej formie.

O defensywie Ogniwa trudno coś 
napisać, ponieważ atak Budowla­
nych. poąobnie zresztą jak cała 
drużyna, nie potrafił poruszać się 
na mokrym terenie. Wszelkie akcje 
chorzowian likwidowane były w za­
rodku z dala od pola karnego go­
spodarzy. Tylko 2 razy udało się 
gościom przedostać w najbliższe 
okolice Skromnego, jednakże ideal­
ne sytuacje (przy stanie 6:0) zmar­
nowali Powała 1 Piechaczek.

Przy obronie jednej z wielu 
bomb Cichonia doznał kontuzji 
bramkarz chorzowian Bulik, wybi­
jając silny strzał idący w tak zwa­
ne okienko — pięścią na korner.

Chorzowlanie stracili pierwszą 
bramUę już w 7 min. Wieczorek nie 
upilnował Kempnego. który strzelił 
w sam środek bramki, lecz ciężka 
i oślizgła piłka wyskoczyła Buliko­
wi z rąk i ugrzęzła w siatce. Przez 
następnych kilka minut Budowlani 
zacięcie atakowali, jednak zapędy 
Ich znów ostudził Kempny. zdoby­
wając z przeboju bramkę, strza­
łem tym razem nie do obrony.

Po utracie tego punktu goście 
załamali się i mecz toczył się przy 
stałej przewadze Ogniwa, które

4 pkt., c) dyskwalifikacja do 1 ro- ; A 1 i> > > « 1 . . . — .

ponad 1 ro!< — 16 pkt.. e) odsunię *Gwarda Kraków pokonana na własnym boisku 0:1
cle od pełnienia funkcji kapitana ; 
drużyny, trenera lub członka kie- I
rownictwa — 10 pkt.. f) nagana j 
zbiorowa drużyny lub publiczno- |
ścl — 10 pkt.. g) zamknięcie boi- I 
aka — 20 pkt. i,

3. Niestawienie się do zawodów r 
— 10 pkt.

Najepsi w niedzielę
czy indolencja ataku krakowian

Trampisza, Sąsiadka i znów Tram-
Pisza.

Po zmianie stron początkowo 
przeważali bytomlanle a wynikiem 
przewagi była szósta bramka, któ­
rej strzelcem był Wiśniewski.

Po zdobyciu bramki gospodarze 
mając zapewnione wysokie zwycię­
stwo wycofali łączników do tyłu 
i dopiero wówczas goście uzyskali 
przewagę w polu, której jednak 
wobec, słabej dyspozycji strzałowej 
napastników nie potrafili wykórzy-
stać.

Gwardia W-wa
wygrywa IsO
iu Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. 28.3 (teł. wł.) Gwar­
dia Bydgoszcz — Gwardia Warsza­
wa o:l (0:0). Jedyną bramlcę zdobył 
w 46 min. Wiśniewski. Sędziował 
Gniech (Gdańsk). Widzów 7 tys.

Gwardia Warszawa: Stefaniszyn. 
Ochmański. Maruszklewicz. Mar­
kowski. Hodyra, Zientara. B.łozow. 
ski, Wiśniewski. Baśkiewicz. Cionek. 
Jazłowiecki. Trener Brzozowski.

Gwardia 
Dziadek. 

Szczepański.

Bydgoszcz: 
Klimowicz, 

Piskorz

Najlepsi zawodnicy nicdziel-

Wyniki i tabele

(J.

TABELA

Górnik Brzozowlee 
plenice 8:1 (0:1) ,

Górnik/ Knurów" - 
1:0 (1:1) '

GRUPA : i-STAUNOGRODZKA

Górnik Szę.

Stal Gllwle*

Stal Czechowice — Górnik dzionków 2:1 (i:o> niK Ka 
jSM Lipiny — Ogniwo Bielsko

Stal Nowy Bytom — Stal Siemia­
nowice 9:3 (0:3)

Staj Zabrze — Spójnia Stalinogród

LZS Podlesie — KonsUl Chorzów 
Z:i (2:0)

1. Górnik Knurów
2. Stal Lipiny
3. Stal Siemian.
4. LZS Podiesie
9: Stal N.-Bytom
8- Ogn. Bielsko
7. Stal Zabrze
8. stal Czechowice
9. Góm Radzionków

10. Cóm. Szopienice
11. Stal Gliwice
12. Góm. Brzozowice
13. Konstal Chorzów
14. Sp. Stalinogród

10:3

6:2

3:5

14:7

3:7

GRUPA TI •— KRAKOWSKA
! Spójnia Kraków — Unia Oświę- 
I clm 3:1.
| Stal Nowa Huta — włókniarz 
I Chełmek ć:0.

Unia :Borck — Kolejarz N. Sącz

Burchard.
Murzyn. 

(Nowacki >.
Rembecki, Przybylski. Brzeski. Nor- 1. 
kowskl II, Kobylański. Trener Ko­
tla rczyk.

Publiczność bydgoska doznała ju’ 
po raz drugi rozczarowania w spot­
kaniu ligowym. Mecz stał na p.ze- 
ciętnym poziomie, a Interesujących 
momentów było niewiele. Drużyna 
warszawska odniosła zasłużone zwy. 
cięsewo. Była lepszym i bardziej 
rozumiejącym sią zespołem. Dobił? 
wypad! w niej Stefaniszyn w bram-
ce. I Maruszkiewi.cz obionip
(szczególnie w okresie 

i bydgoszczan). Drużyna ___  
nie miała tak pewnej defensywy jak

Szularz asekuruje się rekami przed ewentualnym skokiem Dziurowicza. Fragment z meczu 
Kolejarz W-wa — Stal Sosnowiec. Od lewej: Misiak (w głębi) Dziurowicz, Masloń, Szularz. 

(Foto Franckowiak)

Kolejarz W-u a—Stal Sosnowiec 0:0 w 11 liflze

Dobra gra, dużo emocji
ale niestety nie było

WARSZAWA. 28.3. Kolejarz — 
Stal Sosnowiec 0:0. Sędziował Go-

przeważ j rączniak z Poznania. Widzów ok.
bydgoska 10.000

Unia Kraków — Spójnia Bieża­
nów' 2:1.
' Włókniarz Andrychów 
Chrzanów 4:0.

Kolejarz 
wlec 3:2.

Prokocim

Tabela
Kraków1. Spójnia ——.~..

2. Włókniarz Andrychów

Stal

Stół

bramek

' * ' , ..«RA™ 28.3 (tel. wł.) Gwar-(Unii. Pozostawili oni w napa-
I aia Kraków — Górnik Kaolin । ozie czterech, a okresami nawet i błędy, które mogły zakończyć się 

, ! 0:1 (0:0). Bramkę zdobył Jan-i trzech napastników odkomen- ! utrata bramki. Na’wy okości zada-
I kowski. Sędzia Cyprys z Opola. ; derowawszy Szlegera i Olejni- । Jedynie: Dziadek I Szcze-

nasz^ii ,1° tye i d? posiJków na swnjc Pole j Atak' bydgoszczan pod nleobec-
naszycii | Gwardia, Kalisz. Snopkowski. । bramkowe. ność kontuzjowanego Piątka stano-

j Szczurek. Flanek. Slizowski. Ma- ! G^n^min * ’** * -,l —•- - --------*-*------

Kolejarz: Grom. Śliwa. Wolsza,

O samą grę nikt nie ma do żad­
nej z drużyn pretensji. Przeciw­
nie, muslmy z przyjemnością pod­
kreślić dobry poziom meczu. Gra
była szybka, w miarę ostra, inte-KOteiarz: urom, suwa, woisza. ........ .. , --

Labęda, Chomiczuk, Szaliński, Ze- i resująca od pierwszej do ostatniej 
iż,,. 1 minuty spotkania.lenay. Misiak, Kruk, Szularz, Ku-

nych spotkań wg opinii 
sprawozdawców.

Bramkarze: Budny, 
szyn.

Obrońcy: Szczurek, 
szczyk, Jochemczyk, 
kiewicz, Dziadek.

Pomocnicy. Bieniek, Szcze- , Sachs. Dybała, Szleger, Jan- ' gdzie pod nieobecność Mordar-
pański, Grzywocz. : kowski, Olejnik, Wiśniowski*. | skiego. na barki Kohuta spadły

Napastnicy: Kempny, Tram-i trener Peterek. | dwa trudne obowiązki: bombar-
pisz, Kokot, Pilarski, Kucharski. I ~ * *

] Szczurek. Flanek. Slizowski. Ma- ! Generalny szturm Gw ardii nie • 
Stefanl- ; moń. Machowski. Kotaba (Mik- J przyniósł efektu, co w równej 

sa), Kohut. Gamaj. Rogoża; tre- mierze jesl wynikiem dobrej 
Grzego- ‘ ner Matias. ! i skutecznej gry obrany Górni-
Marusz- ' Górnik: Budny. Pytlik. Grze- । ka jak i wzrastającej niepro-

! goszczyk, Budzyński, Zdrzałek. ■ duktvwnosci 
Szcze- ; Sachs. _

Rokrocznie bramka Górni-
Brzeski, Musial (Bud. Gd.), So- j ków jest jakby ..zaczarowana'* 
bek. ( dla napastników Gwardii. Jej li-

■ nii nie przekroczyła w tym me-
TLI ■ । • || ‘ czu nawet piłka strzelona zIdhO R Sir2G'C0W I I (I|! rzutu karnego przez Rogozę w lUUblU OUŁU.UUH I I gl | dwie min. po zdobyciu bramki 

przez Górników. Budny obroniłW NIEDZIELĘ
Kempny, Trampisz i Koliot 

— po 2, Jankowski, Sąsiadek, 
Wiśniewski J. (Ogn.), Wiśniew­
ski (Gw.) i Pilarski — po 1.

OGÓŁEM
Trampisz, Kempny (Ogniwo 

B.) 1 Kokot (Włókniarz Ł.) — 
po 3, Mordarski (Gw. Kr.) i Mu­
skała (Bud. Cli.) — po 2, Cie­
ślik, Mateja, AIszer (Unia), Ko-

bez specjalnego wysiłku slaby 
strzał gwardzisty, a jeśli Budny 
— w innych wypadkach — nie

11 zlepek pięciu nie rozumiejących
Ję zawodników. Najsłabiej wypadl 

> Rembecki. Kobylański, zresztą ma-

napnJn Gwardii.

diera i koordynatora poczynań 
nowych, niedoświadczonych ko­
legów. Kohut nic mógł sprostać 
tym zadaniom, tym bardziej, że 
brak efektu coraz bardziej de­
prymował młodych, niedoświad­
czonych napastników, którzy po 
okresie bezbłędnej gry zaczęli 
grać gorzej. W rezultacie mimo 
znacznej przewagi Gwardia ze­
szła z boiska pokonana. Wynik

mógł wrócić w porę na stanowi- | w żadnym wypadku nie jest od- 
sko, wówczas wyręczali go wie- | zwierciedleniem sii.

'o wykorzystywany, nie umiał w 
porę uwolnić się z pod opieki Och­
mańskiego. Przybylski i Norkowsk; 
TI razili powolnością i brakiem zde­
cydowania. Na normalnym poz ó- 
mie zagrał jedynie Brzeski, który 
szybkimi raidami siał zamieszanie 
na przedpolu Stefaniszyna.

Jedyńa bramka meczu padła w 4fi 
min. kiedy silny strzał Brzozow­
skiego odbił się od poprzeczk4, a 
nadbiegający Wiśniewski głową 
ulokował piłkę w bramce Burchard­
ta. Po utracie bramki bydgoszcza­
nie przechodzą do ataku, przęsladu. 
jąc na polu gości. W 60 min. silny 
strzał Szczepańskiego Stefaniszyn z 
trudem obronił na róg. W 71 min 
główka Kobylańskiego mija słupek 
Jeszcze w ostatniej minucie bydgo­
szczanie mieli okazję do poprawie­
nia wyniku, ale Stefaniszyn wyłapał 
niebezpieczną piłkę po rzucie roż­
nym. (P)

lesza. Trener Kuchar.
Stal: Dziurowicz, Masłoń, Musiał, 

I Jochemczyk, Potoczek, Poćwa, Gło- 
I wacki (Krajewski), Kreżel, Użnań- 

ski, Majewski, Wspaniały. Trener 
Dudek.

Mecz przodownika II ligi ze sto­
łecznym Kolejarzem wzbudził du­
że zainteresowanie publiczności

minuty spotkania.

ka. Na pochwałę zasłużyli — 
obrońca Jochemczyk, obaj pomoc­
nicy i Majewski na łączniku.

Kolejarz zawdzięcza ten 
bramkowy wynik dobrej 
swych linii defensywnych

3. Włókniarz Chełmek
4. Stal N. H”ta
5. Unia Kraków
6. Kolejarz ' N. Sącz .
7. Unia Borek
8. Kolejarz Prokocim
9. Stal Żywiec

10. Upia Oświęcim
11. Spójnia Bieżanów
12. Stal Chrzanów

bez- 
grze j

GRUPA IV

3:1

2:2

1:2

GDAŃSKA ,

Atak gospodarzy, który w tym...iriuiy apuitcaiiici. «idK qospoaarzy. Który w tym
Akcje zmieniały się często, szyb- | meczu nieznacznie tylko pęprawił 

kie,’ przemyślane zagrania (zwia- । swą formę, ustępował limom o-
szcza Stali) poparte niezłym przy-
gotowaniem technicznym, odbijały 
w porównaniu z oglądanymi do­
tychczas 3 meczami I ligi — zde­
cydowanie na korzyść drugoligow* 
ców.

Drużyna Stali podobała sle bar­
dziej niż Kolejarz. Poza lepszym

bronnym. Ciężar ofensywy spoczy-

hut, Kotaba (Gwardia Kr.), So-

lokrotnie Pytlik. Grzegoszczyk i 
inni koledzy, ratując od utra­
ty bramki w pozornie bezna­
dziejnych sytuacjach.

Tych beznajdziejnych dla Gór­
nika sytuacji było mnóstwo w 
dzisiejszym meczu, a fakt ten

W drużynie Górnika, imponu­
jącej dobrą kondycją i sercem 
do walki wyróżnili się Budny
w bramce, Pytlik Grzego-

Kolejarz Toruń' —. Unia Inowro­
cław 7:1 (3:1).

Stal Gdańsk — Spójnia Szczeci-

nul, ikuidud ou j » . v,«..porek, Kubocz, Kozłowski, Pi-! stanowi równocześnie pochwalę 
Jarski (Włókniarz L.j, Wiśniew- ;1 Krytykę gry Gwardn. Rozpo- 
ski, Sąsiadek (Ogniwo B.), Po- c7na ona. tak,m, sty’11
wala (Bud. Ch.), Przybylski ! ' .tempie, jak gdyby chciala roz-

czy na ona mecz w takim stylu

(Gwardia B.), Jazlowiecki i Wi­
śniewski (Gwardia W.) — po 1.

Wyniki 
rezerw I ligi

CWKS Kolejarz Poznań 7:0 (3:0)
Gwardia Kraków — Górnik Radlin 

3:1 (2:0)
Ogniwo Bytom — Budowlani Cho­

rzów 3:o (0:0)
Włókniarza Łódź — Ogniwo Kra-

nieść przeciwnika. Pól godziny 
blisko trwał nieprzerwany 
szturm na bramkę radlinian, 
którzy bronili się według wzo­
rów ostatniego swego pogromcy

szczyk w obronie. Zdrzałek w 
pomocy oraz Jankowski i Szle- 
g?r w napadzie. W drużynie 
Gwardii jak zwykle niezawod­
nymi byli Szczurek i Flanek 
natomiast raidy Mamonia, mi­
mo ich wielkiego rozmachu by­
ły zupełnie nieproduktywne. 
Pod tym względem (nieproduk- 
tywności) prym dzierżą w dru­
żynie Gwardii Rogoża i Kotaba.

(St. H.)

Pierwsze zwycięstwo 
Włóknarza Łódź

LODŹ, 28.3 (id. wł.) Włókniarz 
Łódź — Ogniwo Kraków 3:0 (3:0). 
Bramki dla łodzian zdobyli: Kokot 
— 2, Pilarski — 1. Sędziował bardzo
dobrze Marszol ze 
Widzów ok. 30.000.

Stalinogrodu.

Włókniarz: Kłaczek. Walczak, Ur-
ban. Baran. Jańczyk, Koźmiński.

warszawskiej. Oczekiwano dobrej i opanowaniem pi.Ki. sosnow.czame 
qry, a przede wszystkim bramek. ; górowali zgraniem, zrozumieniem 
Niestety, bramek nie było I o to zespołowej gry I szybkością roz- 
ponad 10.000 widzów ma do linii grywanych akcji. Wydaje się nam, 
ofensywnych obu drużyn poważne że nie dopisała im w tym meczu 
pretensje. Sporo interesujących ak- kondycja i tu szukać należy przy- 
cji Stali I Kolejarza zaslug.waio i czyn straty jednego punktu. Jedną 
zresztą na uwieńczenie bramką, z dalszym przyczyn jest pewna 
sporo też było okazji do ich zdO' miękkość i .brak zdecydowania na­
bycia. i pastnlków pod bramką przeciwnl-

Budowlani Opole Ogniwo Tarnów 2:2 (2:1)
OPOLE, 28.3, (tpl. wł.) Budowlani 

Opole — Ogniwo Tarnów 2:2 (2:1). 
Bjamkl dla upoia zuooyx.: szytnooi 
rki i Zablckl. Dla Ogniwa — Oprych 
21 Sędzia Z. Haselbusch (W-wa) 
. Budowlani: Paszkiewicz, Troja­
nowski, Wojtkiewicz, Skronkie^ylcz. 
Rogowski, Mruczyńskl. Szmajda, 
Klik, Szymborski, Zabicki, Słysz 
Trener Bartołik. '

Ogniwo: Foryś (Dwuraźny). Dy- 
cjan, Kotfisz, Barwiński, Marek, 
Kremski, Tarsia (Matuszek), Rolk 
III, Oprych, Bałut i Kupiec. Trener 
Roik I.

Spotkanie stało na słabym pozio­
mie, przy czym drużyna gospoda- 
zy miała dużo okazji do zdobycia 

bramek, Jednak jej napastnicy prze- 
strzeliwali z najbliższej nawet odle­
głości.

Drużyna Ogniwa grała bardzo o- 
Ciarnle, przy czym na wyróżnienie 
zasługuje trójka obrony oraz bar­
dzo pracowici Oprych i Roik,

W zespole gospodarzy atak grał 
w. polu nieźle, ale pod bramką za 
długo bawił się w niepotrzebne 
kombinacje. Najlepiej spisali się, 
Rogowski, Mruczyński oraz Szym­
borski i Szmajda.

Prowadzenie zdobyli goście w 
6 min., bramka wyrównująca uzy­
skana została pizez Szymbor-k.ego 
w 20 min. W 5 min. później Zaoick. 
uzyskał bramkę z centry Szmajdy. 
Wyrównującą bramkę uzyskało O- 
gniwo w 82 min. kiedy to Paszkie­
wicz nie żłapał piłki, a nadbiegają­
cy Oprych ulokował ją w siatce. (S;

wał na środkowym Kruku, łączni­
cy grali chaotycznie i podawali nie­
celnie, a skrzydłowy Zelenay był 
najsłabszym zawodnikiem na boi­
sku.

W pierwszej połowie meczu ton 
grze nadawała Stal. Jej szybkie i 
ładne akcje kończyły się niestety 
na przedpolu bramki Kolejarza. 
Stal miała w tym okresie duże o- 
kazje do zdobycia bramki: raz w 
20 min. kiedy po kornerze Wspa­
niałego nastąpił szybki przerzut 
piłki do Krężla, ten posłał półgór- 
nie do Majewskiego, lecz prawy 
lączniK Stan nie aosięguąl giowq 
piłki. W kilka minut później b. nie-1 
bezpieczną sytuację pod bramką I 
Kolejarza likwiduje... niecelny 
strzał Krężla.

Kolejarz miał również dwie oka­
zje zdobycia bramki. Najpierw Mi­
siak przegrał pojedynek sam na 
sam z Dziu»owiczem, później po 
strzale Kuleszy nie było nikogo ż 
pozostałych napastników gospoda­
rzy, kto by wykorzystał ten mo­
ment nieuwagi obrony Stali.

Po przerwie więcej Inlcjatywy.w 
grze wykazali Kolejarze.. Stal gra.- 
ła znacznie wolniej, atakując tylko 
kilku wypadami, z których jeden 
omal nie zakończył się bramką. 
Ładny strzał Majewskiego trafił 
jednak w poprzeczkę, (a)

nek «:! «:«.
Kolejarz Bydgoszcz 

Gdynia 3:3 (1:1).
Gwardia Słupsk

Gdańsk 0:1 (0:1).

Tabela
1. Stal Gdańsk
2. Kolejarz Toruń
3. Gwardia Gdańsk
4. Kolejarz Gdańsk
5. Gwardia Stupsk
6. Spójnia Szczecinek
7. Kolejarz Gdynia
8. Kolejarz Bydgoszcz
9. Unia. -Inowrocław

GRUPA V

Kolejarz

Gwardia

16:3
10:1

1:3

POZNAŃSKA

Budowlani . Poznań 
Szczecin 0:2 (0:1).

Stal Ziel. Góra — S 
zno 3:0 (1:0);

Gwardia

Spójnia Gnle-

Gwardia Kalisz — Spójnia Żary 
3:0 (2:0).. .

Gwardia Poznań — Kolejarz Kę­
pno 1:1 (1:0).

Kolejarz Szczecin — Kolejarz Le­
szno 0:2 (0:1).

Kolejarz. Gorzów — stal Poznań

Budowlani Gdańsk

ków 1:2 (0:0) 
Gwardia Bydgoszcz

W-wa 4:1 (3:1)
TABELA

1. CWKS
2. Gwardia Kr.
3. Bud Chorzów4. Ogn. Kraków
6. Włók. Łódź
6. Unia Chorzów
7. Gwardia Bydg.8. Górn. Radlin
9. Gwardia W-wa

10. Ogn. Bytom
11. Kol. Poznań

Gwardia

Jezierski, Pilarski, Kokot, Soporek 
Kubocz.

Ogniwo: Pajor. Słaboszewskl, Ka­
szuba, Glimas. Mazur. Kolasa, Ko- 
rzeniak. Wllczkiev.icz (Pawłowski). 
Strojny, Radoń, Wawrzusiak.

GDAŃSK 28.3 (teł. wl.) Budowla­
Włókniarz Kraków 1:0 (1:0)

ni Gdańsk Włókniarz Kraków
1:0 (1:Ó). Bramkę zdobył w 29 min 
Mustał .z wolnego. Sędzia Szczur 
(Stalinogród). Widzów 7 tys.

Budowlani: Potrykus. Kusz. Kam- 
żela. Kupcewlcz, Korynt, Kaleta

Włókniarze Już w ciągu pierwsze- CrJba‘
go kwadranra rozstrzygnę!' walkę z | TrnvhkJOr5tnrnH«-cki
Ogniwem Kraków. Łodzianie u-'mieli wówczas nada* swvm akcjom Wójcik. Plekulskl, Leśnlak, Bieniek,mieli wówczas nadać swym akcjom
piętno nowoczesnej, skutecznej gry. 
W 5 min. Kokot, a w 12 PUerski od­
dali świetne strzały 1 Pajor nie miał 
nic innego do roboty, poza wyję­
ciem piłek z siatki. Łatwość, z Jaką 
Włókniarz zdobywał teren I wkra-
czał w rejony pola karnego, wpły 
n<;ła jednak niekorzystnie ns * 
stawę napastników, zepchnęła 
na manowce nonszalancji. Pn-n
to to gościom zorganizować skutecz. 
.tą obronę.

Jeszcze raz w M min. Kokot przy-

Czyż, Feluś, Bożek,
Glajcar. Trener Walter.

Mecz toczył się pod znakiem po­
jedynków dwóch defensyw, z któ­
rych wyłączeni byli częściowo
bramkarze. Tak się bowiem składa­
ło. że ataki obu stron kończyły się 

i zazwyczaj na przedpolu przeciw- , na po-- nłi_a ।
>1« Ich | aiKa'

W drużynie Włókniarza wyróżnić 
można pracowitego Bieńka, Piekul- 
skiego w obronie i Kucharskiego 
na środku ataku. Ten ostatni nie 
znalazł jednak żadnego zrozumienia 
u swoich partneiów, którzy aczkol­
wiek nieźli w polu, niepotrzebnie 
dryblowall pod bramką i ociągali 
się z oddaniem strzału.

Gospodarze grali bardzo ambit­
nie i twardo. Obaj boczni pomocni­
cy zaszachowali całkowicie łączni­
ków Włókniarza 1 dobrze zasilali 
awój atak piłkami. W napadzie 
wyróżnili się Goździk I Musiał. Ten

Ogniwo Wrocław —
Górnik Zabrze 1:2 (1:1)

WROCŁAW, 23.3 (teł. wł.) Górnik 
Zabrze — Ogniwo MTrocław 2:1 (1:1)- 
Bramki zdobyli dla Górnika: Jar- 
czyk i Gawlik po 1, dla Ogniwa — 
Borek. Sędziował Paszkę z Pozna­
nia. Widzów ok. 20 tys.

Górnik Zabrze: Kaczmarczyk, Cy- 
merman, Franosz, Dominik, Klęczar, 
Nowara. Szalecki, Gawlik, Wójcik. 
Jarczyk i Kech.

Ogniwo: Jednoróg, Słech. Mucha.

Tabelą
1. Stal Poznań
2. Kolejarz Leszno
3. Gwardia Kalisz
4. Gw. Szczecin
5. Kolejarz Kępno
6. Unia Gorzów
7. Spójnia Gniezno
8. Kolejarz Szczecin
9. Budowl. Poznań

10. Stal Żiel. Góra
11. Spójnia Zan*
12. Gwardia Pozn.
13. Kolejarz Gorzów

5:1
5:1

1:5

Arbach, Strzykalski. Dragon I. Ma-I 5:1 (1:0)

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Unia Racibóra Włókniarz Prud­

nik 1:1 (0:0). j
Stal Świebodzice ■— Stal Wrocław 

3:1 (0:1)
Unią Kędzierzyn — Gwardia Opole

lek, Kozłowicki, Bubleń, Lasecki i 
Borek.

LZS Chruśeice — Stal Świdnica

Gwardia Kielce

ostatni doskonale wykorzystał lukę 
w murze uczynionym przez graczy 

; Wókniarza i silnym, płaskim strua- 
1 łem umieścił piłkę w bramce. (Sk.)

KIELCE. 28.3 (tel. wl.) Gwardia ^a 1 zdobył trzecią bramkę. Bjło tO|„|e|pe nórnik Rvtom 2-3 (1’2). i^nak już wszystko c«,nla,^ ] B.amkl dla zwyc^zców idoby^: 
SivrtpSlet rtmzvnv wikłał s?ePon Sobek 2- 1 Krasówka 1. dla pokona- 
zwycięskiej diuzyny. Wikłał sie on , . M_rpk t pipfnrh nn i «tPri/ia
następnie w skomplikowanych kom- । B*jernacik z Krakowa Widzów^ok 
binacjach i z dziecinną łatwością I «‘ernacnc z Krakowa, wiązów ok.

KIELCE, 28.3 (tel. wł.)

Górnik Byłom 2:3 (1:2)

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redauuje Komitet 

Nakładem 
InstyhUu Pr asy

wpadał w pułapki ofsajdowe, zasta­
wiane przez krakowian. Cała druga 
połowa meczu upłynęła na Jałowej, 
bezowocnej szarpaninie.

Mecz rozpoczął się w chwili, gdy

Atak Qgniwa zawiódł kompletnie —
w tym meczu i wrocławianie zeszli z . odwołanyboiska pokonani. Ogniwo wystąpiło w Luban ~ mecz od'lo,an>- 
dość eksperymentalnym składzie, z 
obrońcą Bubieniem na środku ataku, 
w miejsce niedysponowanego Dra-
gona U. Poza tym nie grał z powo­
du choroby Kurasz. Koncepcja ta

TABELA
1. Stal Świebodzice
2. Włókn. Prudnik
3. LTn:a Kędzierzynau cnorooy uurasz. xvonueymd

zawiodła kompletnie. Po przerwie ■ 4. Unia Racibói..
na jego miejsce wszedł Strzykalski Spójnia Lubań 
z pomocy, ale i to nie pomogło. ; «■ stal swiamca

I Górnik był drużyną szybszą I wy- | <• 
równaną we wszystkich liniach. :I ..— ------------1 atakami Ogni- 9. Gwardia Opole

• 6. Stal Świdnica
I 7. LZS Chruśeice

Spójnia

611

Mecz rozpoczął się 
•a. Już w 7 m!n.

1 3. Stal Wrocław

Borek zdobył
bramkę po pięknym zagraniu Ko- 
zlowickiego. Górnicy odpowiadają 
nielicznymi kontratakami, które z

10. Włókniarz Chojnów
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Fragment z meczu CWKS — Kolejarz Poznań 0:0. Słoma i Chn- 
dziak (6) walczą o piłkę z Pohlem I I Bittnerem (CWKS). 

(Foto F ranckowiak)

1 w trzecim meczu alak CWKS
99nłe splamił się*6 strzeloną bramką

WARSZAWA 28.3. CWKS W-wa
Kolejarz Poznań 0:0. Sędziował: 
Cober —- Stalinogród. Widzów ok. 
3 tys.

CWKS: Szymkowiak: — Woźniak. 
Orłowski. Polak; — Grzvwocz. Da 
nlelowskl; — Blttner. Pohl I. Pohl 
II, Gogolewski (Gawroński). Ceche 
lik. Trener Stelner.

Kolejarz: Krzysztofiak: Sob-
kowiak. Szafczvk. Deska: — Sło­
ma, Chudziak: — Wróbel (Pie­
trzak). Kajdasz. Nowak, Wojcie­
chowski. Trener Tarka.

W niedzielnym spotkaniu war­
szawskiego CWKS z poznańskim 
Kolejarzem nie padła znów 
żadna bramka wojskowi u- 
zyskall już dwa punktv mi­
strzowskie. a dotychczas żaden z

ź>n\ wojskowej starał się kierowa' , 
akcjami własnego napadu, szybka 
I dobrze wychodził na pozycje i la 
ko Jedynj piłkarz na boisku odda I 
kilka strzałów na bramkę, z któ : 
rych jeden trafił... nawet w słupek (

Wojciechowski wykazał równie/ । 
' -kłonnnścl do gry kolektywnej 

■' szedł często na przebój, ale" w je } 
szcze większym stopniu, ulż Pohl I 
nie móuł znaleźć zrozumienia u • 

• partnerów. Biitner pobił w nledzie 
lę rekord nieudolności, nie trafia ‘ 
jąc kilkakrotnie do bramki.

CWKS był w tym spotkaniu ze 
społem lepszym, ale pod bramką 

’ tracił zupełnie koncept. Napad czuł 
respekt przed dobrze grajaca de 
fensywa Kolejarza I na oddanie

'laka 0 w ó min doskonalą okazję 
lo zrlnh»dH bra nki dla Kolejarza 
- zaprzepaści Kaidasz.

W 20 i-iin Poili I oTzymule pił

ćiwników

zawodników tej drużyny hle nloko 
wal jeszcze pliki, w bramce prze 
ciwnika. Sytuacja nawet na pozór 
humorystyczna, ale w rzeczywisto 
ści zupełna indolencja strzałowa 
napastników CWKS Jest sprawą 
bardzo poważną.

Z 12 napastników, którzy, grali

strzału sle nie decydował. W Ko 
lejarzu najlepszy byl bramkarz 
Krzysztofiak.

GRUPA VII — RZESZOWSKA
‘ Spójnia Jarosław — Stal Rzeszów 
3:4 (3:1)

Gwardia Chełm — Kolejarz Prze­
myśl 0:2 (Ó:l).

Sta! Stalowa Wola — Ogniwo Lu­
blin 1:0 (0:0)

połowie więcej z gry mieli gospoda, l nielicznymi kontratakami, które z 
rze. Cóż jednak z tegó, kiedy słabo I reguły kończą się na liniach obron- 
grająca obrona i bramkarz utracili ; nych wrocławian. Tuż przed p:zer- 
w tym czasie-2 bramki. W drugiej iwą Jarczyk po rzucie rożnym zdo- 
połowie już w pierwszej minucie był niespodziewanie wyrównanie.
Gwardziści wyrównują. Od tego o- Po prze: wie wrocławianie pfzy- 

-. j;- ---- -- -. -i «zfzr.- stępują do huraganowych ataków.
chcąc utrzymać0wynik re- Obrona górników dwoi się i troi, 
Jednak w 80 min. nie ob- ; nie dopuszczając przeciwnika do 

- • • — strzału. Napastnicy Gonilka stosują

'kresu Gwardia zaczyna grać defen- 
Gwardia Kielce: Skrobot. Jugas, «ywnie, ----- ----------- - ----

Jankowski. TO- 1 niisowy. ______ . __ ___  .. _
(Zając) Malyslk ’ nawlony Sobek z kilkunastu me-

Zięba. Chałupko, 
porskl. Pietruch. 
Dubiel. Morek, 
Jezierski.

Seweryn. Trenei ' trów.strzela nie do obrony.
zza chmur wyjarzaió słońce, w koń- ; Górnik Bytom: Szeluszka. Górze- 
cowych minutach spotkania spad! 1 hk, Kocyba. _Banisz Ozim'ki._ Bur­

~ WłókniarzBudowlani' Przemyśl 
Krosno "0:1 (0:0)

Gwardia Rzeszów. — 
szów 2:0 (1:0).

od czasu do^ czasu groźne wypady 
W !3 min. po jednym z takich wy­
padów i po błędzie obrony Ogniwa 
Gawlik zdobywa prowadzenie 2:1

Ogniwo Rze-
Po przerwie ponad bo;-kiem roz­

szalała się burza, padał rzęsist} 
grad ze śniegiem, co uniemożliwiało 

prowadzenie gry oby-
cowych minutach spotKania spacu ■ ck, t\ocyoa. Manisz uzimFRi. Bur- grad ze si
deszcz pomieszany ze śniegiem i te da. Fiedek, Szymankiewicz, Sobek, normalne r_________ --..---- --------- - 1-..1.. i ..i., -n-------  dwu drużynom. U gospodarzy naj- przerwy gra toczj

leuiel grał Zięba na śiodku ooiony I przedpolu bramki
__‘ _ t t. : n —m »trn»inllr n>n ttlpcra i 11

zmiany pogody były 
dostosowane do wyd 
sku. <

kilkunmtn i

Irzysz nfiaka W 13 min KoleHrv 
na znów okazie do zdobycia bram 
:1. Do Idącego n« prrból Wróbla 
yhlee’ Szymkowiak. |pdnal</drvy 
lowal -tę na to zhyt późno, co

umożliwiło Wróblowi przerzucie
nad nim piłkę, która... o centyme
try minęła bramkę.

Po przerwie ara »or'yla ?”* pon 
znakiem zdecydowanej przewag

CWKS. U,™ ..........
* ków zespołu wojskowego nie mnci

-- -------------- I ^ię zdobvć na skuteczny strzał. « 
W zespole CWKS dużą -ruchliwo i 66 min Gawroński w odległości

śoią wyróżnia! się Grzywocz. Am 
bitnie walczył o piłkę 1 dokładnie 
podawał, sam dużo strzelał: wiele

66

jednak lego dobrych Intencji nie 
malario zrozumienia u kolegów.

na stadionie WP tylko Pohl l^z Pierwsze minuty nie zapowiadały 
CWKS 1 Wojciechowski z Kolejarza późniejszej nudy. W 3 minucie no* 
naogół zadowolili. Zawodnik dru- 1 tujemy strzały Gogolewskiego I

i ie ua. ricu^, or.^łjicnt\iewiUŁ, OUUCK, 
jakby ściśle Krasówka. Golenia. Trener Dz.wlsz 

“"•ń na boi- I Zwycięstwo Górnika Jest w pełni 
t.) zasłużone, mimo, że w p^rwszej

W i oclawianie atakują nadal
przerwy gra toczy

u gości Sobek i Banisz. (F)

się stale 
Górników.

bez

ale
wynik nie ulega już zmianie (Sz)

Niedyskrecje z boisk całego świata
TAJEMNICZA MOC... SUGESTII
W ub. roku wiele hałasu narobi! 

w sferach zawodowców zachodnio 
europejskich fakt wykrycia rzeko 
mej tajemnicy dobrej gry piłkarzy 
południowo amerykańskich Wy kry 
to mianowicie, że w szatniach dru­
żyn Brazylii. Urugwaju. Argentyny 
zainstalowane są specjalne apara 
ty tlenowe, fabrykowane w USA. 
za pomocą których gracze podda­
wani są podczas przerwy kilkumi­
nutowym inhalacjom. Po przerwie 
gracze wbiegali na boisko jak no- 
wonarodzenl pełni sil 1 tempera­
mentu Jakby dopiero mieli zacząć 
mecz. Z Nowość" dotarła szybko do 
Hiszpanii. Włoch, Anglii Niemiec 
Zach. Menagerowie 1 właściciele 
klubów zacierali ręce Narewle... 
znaleźli coś. co pozwoli na grę w 
bardzo ostrym tempie do ostatnich 
minut meczu na uzyskiwanie sa 

j mych zwycięstw, na zwiększenie 
’ dochodów itd.

I z udziałem drużyn węgierskich. 
’ austriackich. UDA Praga i spro- 
■ wadzonej z Brazylii czołowej lede- 
i nad ki Flamengo-Rio.

W procramle przewidziane sn 
następujące mecze: 16. 4 w Buda- 
neszcio’ Kinizsi — Flamenao Rto 
17. 4. w Budapeszcie V6rbs Lobogo 
— Austria, we Wiedniu Wiener SC 
— UDA Praga, Rapid — Honwed’ 
19. 4. w Budapeszcie. Honwed — 
Austria. Rapid — Flamengo.

i Kopaczewskl (Koppa). Głowacki. 
| Siatka I Zimny IRC Paris). Dakow- 

ski (Nlrnes) Brzeźniak (Starte Frań 
cais). Ziak (Nimes). Skiba I Krecz­
mar (Seue). Kargulewicz (Borde

kowy. Wątpią oni również
Urugwajowi 'udało się zdobyć.

.TABELA
l. Gwardia Rzeszów
2. Włókniarz Krosno

3. Stal Rzeszów
4. Stal Stalowa Wola
5. Budowlani Przemyśl
6. Kolejarz Przemyśl’
7. Gwardia Chełm
8. Spójnia Jarosław
9. Ogniwo Rzeszów 

to. Ogniwo Lublin

2:2

po

Nowicki (Saint EHcnnei

Aparaty tlenowe marle In USA

alej Europie Zach i może nadal 
wlerrnnnb? w tajemniczą moc tle­
nu podnoszącą sprawność fizycz­
ną I psychiczną piłkarzy, ffdyb} 
nie .. lekarze Udowodnili oni mla 
nowlcie na podstawie szeregu pn 

‘licznych prób I konsultacji, że ca 
‘a ta zabawa z tlenem to tylko

^^zdecydowanej przewag hhiff amerykański, nabieranie la 
Żaden lednnk z napas:ni j wowiernych I naiwnych. Owa ta

Gawroński w odległości
6 metrów ńie trafia w piłkę, a w 
73 min po tfednej 7 nalładnlcf^z^ch 
akcji meczu Pohl | — Cechellk — 
Gawroński — Blttner, ten ostami 
będąc sam na sam z bramkarzem 
strzela mu niemal z linii pola 
bramkowego prosto w ręce.

lemnirza mor Inhalacji tlenowy rh 
poleca przede wszystkim na., su 
gestii!

TURNIEJ WIELKANOCNY 
W BUDAPESZCIE I WIEDNIU

W Budapeszcie I Wiedniu roze 
sranv- zostanie w dniach 16—19 
kwietnia wielki turniej piłkarski

HISZPANIA OBURZONA NA FIFA
Hiszpanie są nburzenl. Byli pew 

nl wyjazdu do Szwajcarii I udziału 
w finałach mistrzostw świata Zn 
stall — nawet zaliczeni na ńsem 
kt ..silniejszych" finalistów A tym

Rumiński (Lille), Świątek (Borde 
aux), Tempowskl (Lliie) — to tył 
ko najbardziej znane I popularne 
nazwiska.

Reims. w którym gra 4 Polaków 
zasłynął sukcesami, opartymi wła 
śnie na wspanialej grze ataku, w 
króryfn Koppa I Głowacki odgry 
wają .najpoważniejszą rolę.

nownie mistrzostwo świata. W 
Bernie zabraknie Im ..galerii' 
z publicznością, któraby Ich nie 
ustannie dopingowała.

REWANŻ ZA „MECZ STULECIA"
Anglie) przygotowują się bardzo

starannie na; Ichodzących ml-

GRUPA VIII ŁÓDZKA

Włókniarz Pabianice — Stal 
dom 1:1 (1:0).-

na-

Włókniarz Radom — Unia Piotr­
ków 2:2 (0:0).

Ogniwo Częstochowa — Włókniarz 
Widzew 5:Ó (2:0).

Kolejarz Łódź — Spójnia Toma­
szów . 2:1 (2:1).

czadem na przeszkodzie stanęła
nlenntnwana poważnie na giełdzie 
piłkarskiej Turcja, która po 300 
mlnmarh gry. miała więcej szczę 
ścla w losowaniu. Wynik losowania, 
przeprowadzonego zaraz po meczu 
przez sędziego (trzeciego, nimoz- 
strzygnięteco spotkania w Rzymie' 
w obecności przedstawicieli obu 
związków lecz bez udziału zawód 
alków, był nawet dla Turków wiel­
ką niespodzianką. A wśród Hiszpa 
nów wywołał on wielkie oburzenie 
na FIFA. która ustanowiła regiila 
min przewidujący... losowanie, w 
razie uzyskania równej Ilości punk 
tów w trzech spotkaniach elimina­
cyjnych.

ZEMAN .1 HAPPEL DOSTALI 
JU2 ZALICZKĘ

Znana drużyna wiedeńska Rapid 
powróciła niedawno z tournće po 
Południowej Ameryce. Nie wiele 
brakowało, a wiedeńczycy powró 
ciii by bez ^ych dwóch najlep 
śzych graczy — Zemana i Happela 
Na razie skończyło się tylko na 
podpisaniu prowizorycznych kon 
traktów przez Zemana z Penarolem 
I Happela z Nadonal,

strzo.śtw świata. W kwietniu kan 
dydacl do reprezentacji powołani 

'^ostann na pierwszy obóz trenin
gnwj. W po (iwie maja reprezenta 
cje A l B wyjadą do Jugosławii na 
2 •mecze, w tydzień później druży­
na A grać będzie w Budapeszcie 

i icwanż za ..mecz stulecia** (zakon
rzony |ak wiadomo zwycięstwom 
Węgier 6:3), reorezemacja B grać

Stal Skarżysko — Stal 
wice 0:1- (0:1).

Staracho-

Tabela

■ 1. Kolejarz ł.ódż
2. Ogniwo Częstochowa
3. Stal Radom
4. Stal Starachowice
5. Włókniarz Pabianice
6. Spójnia Tomaszów
7. Unia Piotrków
8. Włókniarz Radom
<ł. Stal Skarżysko

•o. Włókniarz Widzew

2:2

2 JEDENASTKI Z POLAKÓW 
WE FRANCJI

W najlepszych drużynach plłkar 
«kich Francji gra tylu Polaków, że 
wystarczyłoby Ich do wystawienia 
en najmniej dwu pełnych reprezen­
tacji.

Obaj zamierzają wyjechać tamr 
zaraz po mistrzostwach świata, o 
Ile Austriacki Związek Piłkarski 
wyrazi na. to swą zgodę. A jeżeli 
nie da zgody, to też nic się nie 
sianie. Załatwi się: Nie da w tym- 
reku, to ds w przyszłym. Najważ­
niejsze. że-i Zeman I Happel I me 
nager Ra0tdu dostali solidną za 
liczkę w dolarach.

Zeman I Happel twierdzą, że 
aczkolwiek najlepsze drużyny po 
ludnlowo-amerykańsklo zalicza się 
powszechnie do-ekstraklasy świa­
towej. to Jednak nie można Ich po­
równać z węgierskim Honwedem. 
Gra piłkarzy południowo-amery­
kańskich ma charakter raczej cyr*

Od końca maja kadra reprezen 
tacyjna złożona z 20 najlepszych 
zawodników odbywać będzie współ 
ne treningi aż do pn‘nwy czerw 
ca tj. do czasu wyjazdu do Szwaj-

AUSTRIA GRA SYSTEMEM WM
Austrio przestawia się definl 

tywnle na system WM. Trenerzy 
otrzMńall polecenie stosowania go 
ty swych klubach, a reprezentacjo 
na najbliższy mecz z Węgrąnu 
ill. IV.) zestawiona będzie Już z 
zawodników, którym system WM 
najbardziej odpowiada. Wodzowie 
pllkarstwa wiedeńskiego doszli do 
wniosku, źe stary system gry byl 
m. In. »powaźną przyczyną ostat­
nich niepowodzeń Ich piłkarzy.

(a)

Da’si finaliści 
mistrzostw św ata 
w piłce nożnej

BERLIN 28.3. (obsł. wł.). W de­
cydującym-meczu piłkarskim o za­
kwalifikowanie się do finału mi­
strzostw świata Niemcy zach. wy­
grały z Saarą 3:1 (2:1). .

ATENY 28.3. (obsł. wl.). W 
czu eliminacyjnym do mistrzostw

me­

świata?-w Szwajcarii,-rozegranym w 
Atenach, Jugosławia wygrała ż Gra­
cją 1:0 (0:0) i zakwalifikowała się 
do finału.

Maruszkiewi.cz

